
adiff administracji... — czekamy na Wasze propoztjcje - str. 3k warta ty w budownictwie
Z mieszkaniami - dobrze 

gorzej z budynkami 
socjalno-usługowymiBudowlani mają w bież, ro­ku przekazać radom narodo­wym ponad 48,7 tys. mieszkań. W ciągu trzech kwartałów od­dano do użytku 24 tys., a więc niespełna połowę.

Bardzo pomyślnie przebiega 
wykonanie tegorocznego planu 

izbowego” w Poznaniu (73,2 
proc, zadań rocznych wykona­
nych do 30 września br.), w Woj. katowickim (66,4 proc.), 
poznańskim, kieleckim oraz w Krakowie i Warszawie.Jak w latach ubiegłych, tak i w bież, roku budowlani nie wywiązują się z obowiązku przekazywania w ramach osie­dli — oprócz mieszkań — szkół, przedszkoli, żłobków, lokali handlowych, usługowych itd. W ciągu 3 kwartałów br. wy­budowali oni zaledwie 39,8 proc, planowanej powierzchni socjąlno-usługowej. (PAP)

Święto narodowe IranuZ okazji święta narodowego Iranu, przypadającego w dniu 26 bm., przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki wystosował depeszę gratula­cyjną do szachinszacha Iranu Mohameda Reza Pahlevi.PAP
Ministerstwo Oświaty 

o projektach zmian 
w ortografiiW związku z informacjami ukazującymi się w prasie na temat reform pisowni, Mini­sterstwo Oświaty wyjaśnia, że w roku 1961 wystąpiło do Pol skiej Akademii Nauk z pro­pozycją uproszczenia zasad pi sowni, zgodnie z licznymi wnioskami i postulatami nau­czycieli.Komisja Kultury Języka w Komitecie Językoznawstwa PAN podjęła odpowiednie pra ce w tym zakresie. Ustalenia Komitetu mają jednak cha­rakter propozycji i będą pod­dane dyskusji. Po jej zakoń­czeniu i zatwierdzeniu propo­nowanych zmian, zostaną u- stalone zasady i tryb wpro­wadzenia tych zmian w życie.Do tego czasu obowiązywać będą nadal obecne zasady pi­sowni i żadne zmiany w tym zakresie nie będą obecnie wprowadzone do programów nauczania, ani do książek i podręczników szkolnych.
Delegacja z Charkowa

spotkała się z aktywem TPPR 
oraz z poznańskimi dziennikarzami

W trzecim dniu swego pobytu w Wielkopolsce partyjna de­
legacja Charkowa, której przewodniczy A. S. Dracz — za­
stępca kierownika Wydziału Propagandy Rolnego Komitetu 
Obwodowego Komunistycznej Partii Ukrainy udała się do 
PGR Konarzewo.

i Na czoło — skrócenie terminów robót

Październikowy czyn trwa
Zwiększenie wydajności i podjęcie różnych środków dla 

szybszego wykonania ustalonych zadań gospodarczych oraz 
czyny społeczne — są w dalszym ciągu głównym tematem 
zobowiązań wielkopolskich załóg, na powitanie 46 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.Pracownicy Jarocińskiej Fa­

bryki Mebli, którzy już od dawna eksportują znaczną część swoich wyrobów, przy­spieszą o 5 dni wykonanie rocznego planu, dzięki czemu dostarczą dodatkowo komple­ty mebli o wartości 1300 tys. zł. Ponadto pracownicy we­zmą udział w wykopkach i przeznaczą uzyskane w ten sposób pieniądze na budowę szkół.Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Robót Instalacyj­nych skróci cykl robót przy 11 większych obiektach, mie­szczących się w Poznaniu, Ko­le i Turku. Są wśród nich bu­dynki mieszkalne, szkoła, żło­bek, Dom Studenta, hotel „Or­bis”. Znaczne wyprzedzenie harmonogramu robót umożli­wi wykonanie do końca roku dodatkowych prac wartość szacuje się tys. zł.Skrócenie o 3 dni 

których na 565terminuwykonania elewacji hotelu „Merkury” i budynku przy ul. Przybyszewskiego oraz o 4 dni — na osiedlu Winogrady, jest głównym celem czynu 
Przedsiębiorstwa Robót Ele- 
wacyjnych. W Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Przemysłowego paździer­nikowy czyn (369 tys. zł) uła­twi wykonanie rocznego pla­nu, opóźnionego z uwagi na niepomyślne warunki ubiegłej zimy. Wśród podjętych zobo­wiązań przewidziano oddanie w grudniu do użytku Domu Rencisty oraz magazynu i za­plecza w Hucie Aluminium.Różnorodne będą efekty zo­bowiązań zespołu pracowni­ków poznańskiego „Mostosta­
lu”. M. in. zespół zatrudniony przy budowie gazowni w Szczecinie odda o tydzień 

wcześniej duży zbiornik i uzy­ska, w związku z zastosowa­niem pomysłu racjonalizator­skiego przy jego montażu, około 50 tys. zł oszczędności a pracownicy z Kombinatu Petrochemicznego w Płocku przepracują w czynie 1400 go­dzin na rzecz miasta. (1) słowach pozdrawia załogę i

Walentyna Tierieszkowa otrzyma­
ła w Łowiczu laleczkę ubraną 

w strój łowicki.
CAF — fot. Matuszewski

Uwaga wychowawcy!

12-lstni chłopiec 
zabity przez rówieśnikaMieszkańcy Szczecina zo­stali wstrząśnięci tragiczną śmiercią 12-letniego Jana S. który zmarł na skutek rany zadanej ostrym narzędziem. Energiczne śledztwo MO usta­liło, że — podobnie jak kilka dni temu w Warszawie — za­bójcą był 13-letni M. K., uczeń szkoły nr 36. Zabójstwa dokonał po sprzeczce z kole­gą. Mimo tak młodego wieku, był on już dobrze znany mi­licji. Często wagarował i ucie kał z domu. Starania rodzi­ców o przyjęcie go do za­kładu wychowawczego nie dały rezultatów. Gdyby za­interesowano się nim wcześ­niej, być może nie' doszłoby do tragedii. (PAP)

W. Tierieszkowa 
wśród łódzkich włókniarek 
W. Bykowski - w Sieradzu
Trzeci dzień podróży kosmonautów

W piątek rano „kosmiczne rodzeństwo 
spotkało się w Łodzi. Walery Bykowski przy­
był pociągiem z Olsztyna. Prosto z dworca 
otwartym samochodem pojechał wśród wi­
watujących tłumów łodzian do hotelu, gdzie 
spotkał się z Walą Tierieszkową, po czym 
kosmonauci znowu się rozdzielili. Wala po­
została w Łodzi, Walery pojechał do Sie-
radza.Jakby na chwili, gdy znalazła się zamówienie, w W. Tierieszkowa na terenie naj­większej w Polsce fabryki o- dzieży — Zakładów im. Mał­gorzaty Fornalskiej — zza chmur wyjrzało słońce. I tu kosmonautkę powitała popu­larna piosenka — „Zawsze .niech będzie słońce”.Na dziedzińcu fabrycznym — setki pracowników zakła­dów entuzjastycznie witają kosmonautkę. Wala w prostych 

opowiada o przygotowaniach do lotu, jego przebiegu i czyn­nościach pilota statku kos­micznego.Po wiecu — zwiedzanie hal produkcyjnych. Była włókniar- ka radziecka kilkakrotnie za­trzymuje się przy warsztatach i rozmawia ze swymi łódzkimi towarzyszkami.W świetlicy — niespodzian­ka: upominek od załogi, pięk­na plisowana błękitna suknia z elany oraz narzuta z anilany.Okrzykom na cześć opusz­czającej zakład, zawsze u- śmiechniętej Walentyny — nie było końca.Walery Bykowski, po żeniu wizyty władzom łódzkiego, wyjechał do radża. zło- woj. Sie­Przy wjeździe do Sieradza — Walerego wita grupa mło­dzieży, z ogromnymi, stylizo­wanymi wycinankami sieradz kimi. Jego przybycie obwie­szczają fanfary.Na jednym z budynków rynku napis: „Tu mieszkał

Walery Bykowski o-
trzymuje 
waldzie 
sztyńskie) 
kwiatów

dziutkiej 
CAF

w Grun- 
(woj. ol- 
wiązankę 

od mło- 
harcerki.

Konflikt Algieria - Maroko— fot. SzyperkoAry Sternfeld” i portret wiel­kiego radzieckiego uczonego. Przypominają one, że Sieradz ma poczesne miejsce w hi­storii podboju kosmosu. Pro­fesor Sternfeld, urodzony w Sieradzu, położył bowiem teo­retyczne fundamenty pod loty w przestrzeń pozaziemską, pi- sząc w roku 1933 słynne dzie­ło "Wstęp do kosmonautyki”. Trzy sputniki miały orbity ■niemal identyczne z wyliczo­nymi wówczas przez prof. A. Sternfelda. 'Walery Bykowski udaje się do S’ ^'dzkich Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego „Sira”, następnie goszczą go oficerowie WP.W. Bykowski otrzymuje, jako czwarty w historii mia­sta, honorowe obywatelstwo Sieradza.Dziś w godzinach poran­nych kosmonauci, opuszczą Łódź, udając się na Śląsk.
POM-om - ku przestrodze
Za niepunktuaincść 

trzeba płacićOsobliwą sprawę rozpatry­wała ostatnio w Zielonej Gó­rze specjalna komisja rozjem­cza, złożona między innymi z przedstawicieli handlu wiej­skiego, POM-ów oraz kółek rolniczych. Kółko Rolnicze w Ochli, nie mogąc doczekać się w ustalonym terminie napra­wy gwarancyjnej ciągnika w warsztatach POM Kisielin, skorzystało z przysługujących praw i zażądało od dyrekcji POM odszkodowania za ponie­sione straty gospodarcze. Do PZGS kółko wystąpiło z żąda­niem o wydanie w zamian no­wego ciągnika. Komisja ogło­siła werdykt potwierdzający słuszne roszczenia kółka oraz zobowiązała POM do wypłace­nia mu odszkodowania za 10 dni przestoju maszyny w wy­sokości 2,5 tys. zł, PZGS zaś sprzeda Kółku Rolniczemu w Ochli poza kolejką nowy ciąg­nik. (PAP)

Hasan II spotka się 
z Ben BelląWalki na granicy algiersko- marokańskiej toczą się nadal. Algierska Agencja Prasowa podała, że ofensywa wojsk al­gierskich nie została zatrzy­mana przez Marokańczyków, mimo wprowadzenia przez tych ostatnich do akcji arty­lerii i samolotów. Do Colomb Bechar przybywają w dal­szym ciągu posiłki algierskie^Na propozycję cesarza Hajle Sellasje, król Maroka Hasam II i prezydent Algierii Ben Bella zgodzili się spotkać w najbliższym czasie w Libii oświadczył rzecznik przeby­wającego obecnie w Tunisie cesarza. Rzecznik nie podał terminu spotkania.Korespondent agencji Fran­ce Prese utrzymuje, że do spotkania dojdzie prawdopo­dobnie w poniedziałek, 28 bm.

Korespondent Agencji Franee 
Presse, donosi, że władze maro­
kańskie aresztowały przywódców 
Marokańskiej Partii Komunistycz­
nej Ali Jata i Abdeselema Burkia,

PAP

Ei Hadż zgadza się 
na współpracę z rzędemW przemówieniu transmito­wanym przez rozgłośnię al­gierską w czwartek wieczorem orezydent Ben Bella podał do wiadomości, że pułkownik El Hadż, przywódca opozycji ka- bylskiej, podporządkował się rządowi centralnemu.Od piątku — podkreślił pre­zydent — siły, na które liczyła reakcja, wystąpią po stronie Narodowej Armii Ludowej w Hasi Beida i Tindżub. (PAP)

Goście, którym towarzyszyli kierownik Wydziału Propagan dy KW PZPR w Poznaniu — 
an Bartkowiak i I sekretarz KP PZPR w Poznaniu — Sta­

nisław Grzelczak, zwiedzili go­spodarstwo i przyzakładową szkołę zasadniczą, a następnie spotkali. się z aktywem par- Ujnym i kierownictwem PGR. Delegaci żywo interesowali się na. in. metodami produkcji, Warunkami pracy oraz spra­wami socjalno-bytowymi za­łogi.W godzinach popołudnio­wych delegacja udała się do Kombinatu Ogrodniczego w Owińskach, gdzie poza proble- naami produkcyjnymi zapozna­ła się z działalnością POP i komórki ZZ.Wieczorem goście radzieccy 
w towarzystwie kierownika Wydziału Propagandy KW — 4- Bartkowiaka przybyli na spotkanie zorganizowane przez

ZW TPP-R w „Sali Komin­kowej” Pałacu Kultury. W im­prezie tej wzięli udział człon­kowie Prezydium ZW TPP-R z przewodniczącym Józefem 
Pieprzykiem na czele, człon­kowie Prezydium ZM TPP-R i liczne grono aktywistów tej organizacji. Podczas spotkania m. in. sekretarz ZW TPP-R — 
Mieczysław Sobieraj wygłosił informację na temat działal­ności Towarzystwa, (y)

esień, zwłaszcza ostatnich
dwóch tygodniach, okazała się 
łaskawsza dla rolników, niż na

Gospodarskie narady
Tym zagadnieniom poświęcone są 

między innymi, odbywające się w wie­
lu wsiach i spółdzielniach produkcyj-

początku miesiąca. Trochę desz- * nych — gospodarskie narady. Będą one

„G'nsiy“ atak«?e
Huragan „Ginny”- wzmaga się i 

kieruje się ponownie w stronę 
stanów Floryda i Georgia. Szyb­
kość wiatrów sięga blisko 140 km 
na godzinę, a sam huragan prze­
suwa się z szybkością 12 km na 
godz. (PAP)

Czwarty dzień swego poby­tu w Wielkopolsce charkow­ska delegacja Komitetu Ob­wodowego Komunistycznej Partii Ukrainy poświęciła na zapoznanie się z działalnością poznańskiej prasy, Radia i TV.W godzinach przedpołud­niowych radzieccy goście, któ rym towarzyszyli przedstawi­ciele Wydziału Propagandy KW PZPR w Poznaniu — za­stępca kierownika K. Kostyr- 
ko i A. Małecki, spotkali się z poznańskimi zespołami redak­cyjnymi Radia i TV. Delega­cja żywo interesowała się osiągnięciami i formami pra­cy Radia i TV, nie szczędząc w zamian informacji o dzia-

Dokończenie na str. 2

czu, trochę słońca i chłodu, na prze­
mian. Toteż na ogół wszyscy są zado­
woleni. Oziminy rozwijają się dobrze 
i stwarzają nadzieję na lepsze zbiory 
w roku przyszłym. Wykopki ziemnia­
ków zostały wszędzie zakończone. Plo­
ny są wyższe niż przypuszczano w 
pierwszych, jesiennych prognozach. — 
Trwają w pełni zbiory buraków cukro­
wych. Wraz z dostawami do punktów 
skupu, jest to właściwie ostatnia czyn­
ność pracochłonna. Pozostaną jedynie 
orki przedzimowe.

Równolegle z tymi pracami na polu 
odbywa się gromadzenie pasz inwen­
tarskich, bo bilans jest nadal napięty 
i słusznie znajduje się w centrum u- 
wagi służby rolnej. Chodzi o jak naj­
większe zgromadzenie zasobów paszo­
wych na zimę i wiosnę. Dzięki ciepłym 
deszczom na początku września, trawy 
i poplony ścierniskowe bujnie porosły. 
O wysuszeniu w obecnych ‘ warunkach 
nie może być mowy. Za wszelką cenę 
należy je więc zakiszać razem z liśćmi 
buraczanymi.

stopniowo rozszerzane o dalszą, aktual­
ną tematykę, wchodzącą w skład usta­
lonego wiosną agrominimum i obejmą 
takie podstawowe sprawy, jak: pasze 
w gospodarstwie rolnym, żywienie by­
dła i trzody chlewnej, ochronę roślin, 
łąki i pastwiska, nawożenie i nasien­
nictwo. To ostatnie zwłaszcza musi 
być szczegółowiej omówione na wsi, 
gdyż corocznie wysuwa się tam pre­
tensję do województwa, że nie zabez­
piecza odpowiedniej ilości nasion po- 
plonowych i motylkowych.

Ale skąd brać te nasiona, przecież w 
Poznaniu wyprodukować ich się nie 
da. Władze wojewódzkie .mogą inicjo­
wać, wysuwać , koncepcję, programo­
wać, pomagać organizacyjnie i finan­
sowo, ale produ kować nasiona 
można tylko w gospodarstwach indy­
widualnych, w spółdzielniach, w 
PGR-ach. Produkcją tych nasion po­
winny się także zainteresować bliżej 
kółka rolnicze, które przejmują coraz 
więcej ziemi w zagospodarowanie i z

łatwością mogą na niej tworzyć bloki 
nasienne.

Drugim, kapitalnym tematem narad 
gospodarskich jest racjonalne karmie­
nie inwentarza. W tej dziedzinie notu­
jemy corocznie ogromne marnotraw­
stwo. W jesieni zazwyczaj inwentarz 
jest przekarmiany, co nic wychodzi mu 
na zdrowie, natomiast wczesną wiosną 
często głoduje i obniża wydajność. Brak 
w tym czasie białka, wskutek czego 
następuje duże zużycie pasz skrobio­
wych. W tym roku istnieją możliwości 
wzbogacania pasz w białko: w całym 
województwie można wymieniać w 
nieograniczonych ilościach zboże na 
mieszanki treściwe, które zawie­
rają 2 razy więcej białka 
niż ziarno.

W opracowanych programach narad 
gospodarskich i zebrań szkoleniowych 
na wsi, kładzie się w tym roku szcze-
gólnie duży 
instruowanie 
gospodarstwa 
przeciętnego 
produkcji. To 
sze założenie

nacisk na szczegółowsze 
tych rolników, których 

wykazują niższy od 
w gromadach poziom 
chyba jest najsłuszniej- 
programowe w zakresie

podnoszenia produkcji rolnej i nowo­
czesnego gospodarowania, (kj)



Sesja naukowa PAH Zanim nadejdg mrozy i spadme śnieg

kontynuuje obradyProblemy współdziałania re­gularnych i konspiracyjnych jednostek wojskowych w II wojnie światowej; polska le­wica demokratyczna w ZSRR i jej rola w organizacji ludo­wych, regularnych polskich sił zbrojnych na terytorium Związku Radzieckiego; .udział LWP w likwidacji reakcyjnego podziemia zbrojnego — to nie­które tematy piątkowych ob­rad II sesji naukowej PAN, poświęconej problembm woj­ny wyzwoleńczej nawodu pol­skiego.Ogółem w trzecim dniu ob­rad wygłoszono w poszczegól­nych sekcjach 9 referatów o- raz szereg komunikatów i do-, niesień naukowych. W sobotę — zakończenie obrad. (PAP)
Jak usprawnić działalność 

Komisji Gospodarki Komunalnej?
Narada przedstawicieli miast wy dzielonych

Wczoraj rozpoczęła się w Poznaniu narada przedstawicieli 
Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej: Warsza­
wy. Łodzi, Krakowa, Wrocławia i Poznania.Wzięli w niej udział m. in. dyrektor Wydziału Rad Naro­dowych Rady Państwa — T. Hottowski, dyrektor departa­mentu Ministerstwa Gospo­darki Komunalnej — W7. Gra- boń, wiceprzewodniczący Pre­zydium RN m. Poznania — D. Balasiewicz oraz przewod­niczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Rad Narodowych ze Szczeci­na, Gdańska. Katowic, Ino­wrocławia, Kalisza i Leszna.Celem spotkania jest wy­miana doświadczeń oraz prze­dyskutowanie problemów’, za­dań. form i metod pracy — komisji w dziedzinie gospo­darki komunalnej. Po wstęp­nym referacie przewodniczą­cego Komisji Gospodarki Ko­munalnej i Mieszkaniowej RN m. Poznania. Cz. Kołodziej­czaka. rozpoczęła się dysku- sjaPW której na czoło wysu­wały się problemy polityki mieszkaniowej, zaplecza tech­nicznego dla komunikacji miejskiej oraz sprawy dzia­łalności samej komisji. M. in. przedstawiciel Gdańska po­dał przykład dużego przecią­żenia komisji, która obejmuje swoim zasięgiem aż trzy wy­działy: budownictwa. miesz­kaniowy i gospodarki komu­nalnej: postulował on pod adresem przedstawicieli re­sortu utworzenie trzech od­rębnych komisji.Dzisiaj uczestnicy spotka­nia zapoznają się z niektó­rymi urządzeniami komunal­nymi naszego miasta: z nową zajezdnią MPK. budową ron­da przy ul. Grunwaldzkiej, i osiedla Świerczewskiego, Miej skini Przedsiębiorstwem Ro­bót Drogowych oraz urządzę-
Kolejne wstrząsy 

podziemne w SkopjeW czwartek rano aparaty sejsmograficzne w Skopje za­notowały dwa niewielkie wstrząsy podziemne, pierwszy 
o siłę 3 stopni, a drugi — 2 stopni.Od tragicznej katastrofy, która zniszczyła miasto, zano­towano już w Skopje 377 wstrząsów podziemnych o sile od 1 do 9 stopni. (PAP)

Motocykle 
i motorowery z PKO

21 bm. odbyło się w Warszawie 
kolejne losowanie oszczędnościo­
wych książeczek motocyklowych. 
Wylosowano ogółem 69 premii z 
czego 11 przypadło na woj. poz­
nańskie na numery książeczek: 
412.155 UO, 484.915 UO, 957.255 UO. 
972.180 UO, 972.440 UO, 2.127.004 UO, 
366.642 UOZ — I O/Micjski Poznań, 
412.344 UO i 366.909 UOZ — TI 
O/Miejski PKO Poznań, 459.028 UO 
— PKO O/Kalisz, 413.900 U O — 
PKO O/Kościan.

W7 wyniku ostatniego losowania 
książeczek motorowerowych na 
Poznań i woj. poznańskie padły 
2 premie na książeczki motorowe­
rowe: 2.126.982 UO — I O/Miejski 
PKO Poznań, 2.037.279 U O — PKO 
O/Leszno.

W niedzielę 27 bm. odbędzie się 
w Poznaniu — III Zjazd Samo­
chodów — Premii PKO. Uczestni­
cy wezmą m. in. udział w wy­
cieczce turystycznej do Kórnika 
i Rogalina. (na)

Pracownicy budowlani i drogowcy Trzy spotkania bekseri
Pięściarze poznańskiego okręgu niają przed sobą trzy ciekaw( 

jedynki, w których wystąpią juniorzy i seniorzy.przygotowują się do zimy
Przygotowania do pracy w okresie zimowym w budow­

nictwie są już na ukończeniu. Również służba drogowa 
podejmuje odpowiednie kroki w tym kierunku.Przygotowania na przyjęcie zimy w budownictwie pole­gają głównie na „zamknięciu ’ i podłączeniu do sieci ciepl­nej budynków*, które mają być przekazane użytkowni­kom w pierwszych miesią­cach przyszłego roku. W związku z tym, ustalono m. in., że gospodarka komunalna uruchomi wszystkie kotłow­nie, które w I kwartale 1964 r. będą ogrzewać wznoszone w sąsiedztwie domy, wyposa­

niami wypoczynkowymi nad Rusałką, w Strzeszynku i Kiekrzu. (st) 
Oświadczenie MSZ NRDRzecznik Ministerstwa Spraw Zagranicznych NRD oświad­czył w czwartek w Berlinie, że włączenie tzw. klauzuli za- chodnioberlińskiej do zachod- nioniemieckiej ustawy ratyfi­kacyjnej Układu Moskiew­skiego „nie może oznaczać prawnego punktu widzenia u- dzfału Berlina zachodniego w Układzie Moskiewskim.Tylko samodzielne oświad­czenie właściwych organów Berlina zachodniego może stworzyć prawne skutki powo­dujące przyjęcie tego miasta w poczet członków Układu Moskiewskiego”. (PAP)
Listopad zapowiada się 

mglisty i mokry
Przewidywana przez synopty­

ków pl HM prognoza pogod.y na 
»listopad nie zapowiada zbyt ko­

rzystnych warunków do przepro­
wadzania wykopków i orek zimo­
wych.

PIHM przewiduje bowiem, że 
w listopadzie średnia temperatu­
ra oraz suma opadów deszczu bę­
dzie się kształtować powyżej nor­
my. Na początku miesiąca spo­
dziewana jest temperatura w 
dzień do ok. 7 st. a nocą w gra­
nicach ok. 0 st. przy zachmurze­
niu przeważnie dużym. Możliwe 
będą w tym czasie okresami opa­
dy deszczu lub deszczu ze śnie­
giem.

Na przełomie pierwszej 1 dru­
giej dekady spodziewany jest ok. 
tygodniowy okres z większymi 
opadami deszczu. Zachmurzenie 
w tym czasie ma być przeważnie 
duże, a temperatura dniem w 
granicach ok. 10 st. zaś nocą ok. 
4 st. Pod koniec drugiej i na po­
czątku trzeciej dekady przewidy­
wany jest natomiast kilkudniowy 
okres chłodniejszy i spadek tem­
peratury w dzień do ok. 3 st.. 
a nocą do ok. minus 3 st. Rów­
nież i w tym czasie spodziewane 
jest zachmurzenie duże z rozpo­
godzeniami oraz mgły.

W tej sytuacji, najpilniejszym 
zadaniem rolników jest przyspie­
szenie wykopków ziemniaków i 
buraków cukrowych, ażeby prace 
można było zakończyć możliwie 
w najkrótszym czasie. Ostatnie 
dni bm. trzeba również wykorzy­
stać dla przeprowadzenia orek 
zimowych, których to prac nie bę­
dzie łatwo wykonywać w listo­
padzie przy zapowiadanych ooa- 
dach deszczu. (PAP)

Kennedy: — Ten gallijski kogut znowu rozrabia!...

żone w instalację c. o., umoż­liwi to kontynuowanie prac wykończeniowych w okresie zimy.Aby uniknąć spiętrzenia ro­bót w końcu 1964 r„ budowla­ni postanowili bez względu na warunki atmosferyczne, oddać do użytku w I kwartale przy­szłego roku minimum 15 proc, izb, planowanych na cały 
rok. Zjednoczenia poznańskie 
i szczecińskie zamierzają wy­
budować nawet 20 proc. izb.Na placach budowy, któ­rych nie będzie można ogrze­wać z sieci miejskiej, groma­dzi się piecyki na koks i wę­giel oraz tzw. promienniki gazowe.Nie zanomniano także o lu­dziach. Na zakun popular- nych ..waciaków”, rękawic, ciepłych butów* i innej odzie­ży ochronnej, przedsiębior­stwa wydały już blisko pół miliarda zł.Całość „zimowych” przygo­towań budownictwa ma być ukończona 15 listopada br.*Sytuacia drogowców nie iest bynajmniej łatwa. Park cięż­kich maszyn, najbardziej po­trzebnych przy usuwaniu zasp na drogach, stanowić bę­dzie zaledwie połowę ilości, niezbędnej dla sprawnego od­śnieżania głównych arterii.Powiększy sie jedynie (o kilkadziesiąt) tabor ciężkich samochodów ciężarowych, do których instaluje Się pługi od­śnieżne. Brak odpowiednich środków7 technicznych nie o- znacza jednak, że drogowcy „onuścili ręce”. Przede wszy­stkim postanowili lepiej niż dotychczas, wykorzystywać istniejący sprzęt: opracowa­no wnęc dokumentację i za-
Nieprzestrzeganie przepisów 

powodem'wypadkuW nocy z 24 na 25 bm. o go­dzinie 0.45 na stacji Jęzor mię­dzy Szczakową a Mysłowica­mi wykoleił się pociąg osobo­wy, jadący z Krakowa do Po­znania.Mimo sygnału nakazującego zwolnienie szybkości przy wjeździe na stację, pociąg wje­chał na rozjazdy z prędkością około 100 km na godzinę. Wy­koleiła się lokomotywa elek­tryczna oraz 7 wagonów oso­bowych, z których 2 wywróci­ły się na bok.W wyniku wypadku 6 pasa­żerów doznało ciężkich, a 10 lżejszych obrażeń. Rannych przewieziono do szpitali w Ka­towicach, Sosnowcu i Mysło­wicach. 9 innych pasażerów, po udzieleniu im pomocy lekar­skiej na miejscu wypadku, u- dało się w’ dalszą drogę. (PAP)
Trzęsienie ziemi 
w W. Brytanii?W piątek około godziny 7 rano w szeregu miejscowości w południowej Anglii dały się odczuć wstrząsy podziemne, które przeraziły ludność. Naj­bardziej zaniepokojeni byli mieszkańcy okolic, położonych w pobliżu Portsmouth, gdzie znajduje się morska #baza woj­skowa. Bezpośrednio przedtem usłyszano coś w rodzaju po­tężnej eksplozji. Jednakże rzecznik admiralicji stwierdził, że na żadnym z okrętów sta­cjonujących w bazie nie było wybuchu. (PAP) 

mówriono 150 sztuk pługów lemieszowych, tak skonstruo­wanych, aby mogły działać dwustronnie, a więc bardziej efektywnie.Poza tym, jako nowość w tegorocznych przygotowa­niach zimowych, organizuje się tzw. patrolową służbę sa­mochodową, której zadaniem będzie niedopuszczenie do po­wstawania zasp na drogach.
Delegacja 
Charkowa

Dokończenie ze str. 1łalności tych instytucji w ob- w*odzie. charkowskim.Po podróży do Śremu, gdzie goście zwiedzili ośrodek ra­diowo-telewizyjny, delegacja przybyła do „Domu Prasy” przy ul. Grunwaldzkiej na spotkanie z przedstawicielami kierownictw redakcji „Gaze­ty Poznańskiej7', „Głosu Wiel­kopolskiego”, ,,Expressu Po­znańskiego”, a nadto ZAP-u, „Ziemi Kaliskiej” i „Ziemi Nadnoteckiej”. Na spotkaniu obecny był także dyrektor Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego Z. Wolniewicz.Delegację charkowską po­witał redaktor naczelny „Ga­zety Poznańskiej” — J. Miko­
łajski. W odpowiedzi prze­wodniczący delegacji — za­stępca kierownica Wydziału Propagandy Obwodowego Ko­mitetu Rolnego KPU — A. S. 
Dracz przekazał pozdrowienia od charkowskich dziennika­rzy.Podczas spotkania, które upłynęło w serdecznej, przy­jacielskiej atmosferze, goście zostali szczegółowo poinfor­mowani o organizacji i meto­dach pracy wielkopolskich wydawnictw prasowych. A. S. Dracz omówił działalność prasy w obwodzie charkow­skim. Warto dodać, że o dy­namicznym rozwoju tej prasy świadczy choćby fakt, że 13 rejonów (powiatów) Ziemi Charkowskiej posiada własne organy prasowe, (y)

Poznański autor 
laureatem 

łódzkiego konkursuZ okazji XX-lecia Związku Walki Młodych Wydział Kul­tury Prezydium WRN i Klub Młodych Pisarzy przy ZW Związku Młodzieży Wiejskiej w Łodzi ogłosiły ogólnopolski konkurs otwarty na opowia­danie, wiersz lub reportaż zwią zany tematycznie z życiem młodzieży w latach 1942-62.Ostatnio ogłoszono wyniki konkursu; jedną z dwu równo 
rzędnych pierwszych nagród 
przyznano autorowi poznań­
skiemu — Tadeuszowi Beeeli, autorowi „Osobliwych lat”, za opowiadanie pt. „Zrodzeni w czasie, burzy”.. Jest to wspomnienie z życia żołnie­rzy Morskich Wojsk Ochrony Pogranicza. W grudniu ub. roku Rozgłośnia Poznańska PR nadała fragmenty tego opowiadania, (ch)

Wyczerpanie bateryjki 
groziło śmiercią

Jeden z dwóch zamieszkałych 
w Wielkiej Brytanii ludzi, któ­
rych rytm serca jest regulowany 
przez specjalne urządzenie elektro 
nowe, zasilane miniaturową bate­
ryjką stwierdził kilka dni temu, 
iż bicie jego serca zaczyna zamie­
rać. Wezwany lekarz wraz z pa­
cjentem wyruszył samochodem do 
odległego o 122 mile Londynu, 
gdyż tylko tam można było uzy­
skać pomoc. Na szosie samochód 
lekarza otoczył^ eskorta policyj­
na, która przy dźwięku syren to­
rowała mu drogę. W szpitalu oka­
zało się, że pacjent został przy^ 
wieziony dosłownid w ostatniej 
chwili. Pb Wymianie tranzysto­
rów w bateryjce, kierownictwo 
szpitala oświadczyło, tż stan pa­
cjenta jest zadowalający. (PAP) 

iiiiiiiiiiiiiiiiimiiiliiiiiiii^^
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.

GŁOS WIET KOPOŁSKJ redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Gnunwaldzka 13 
Centrala tel. 611-n łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-7

W niedzielę na ringu w Koni­
nie odbędzie się mecz reprezenta­
cji Poznania z Białymstokiem o 
Puchar GKKFiT. Rozegranych zo­
stanie 11 walk od wagi papierowej 
do ciężkiej. W wadze lekkópół- 
średniej wystąpi Siodła, brat re­
prezentanta Polski Andrzeja. 
Barw naszego okręgu bronić bę­
dą: Kaufman, Czajkowski, Had- 
rych, Ulatowski, Lisiecki, Siodła 
Ciszak, Namysł, Wypych, Mań- 
czak, Trzmiel.

*
Seniorzy przygotowują się do 

meczu Poznań — Warszawa. Od­
będzie się on w stolicy 3 listopa­
da. Kapitan Sportowy E. Wąsiak 
wyznaczył następującą dziesiątkę 
do reprezentowania okręgu poz­
nańskiego (w kolejności wag): 
Matz, Gorzkiewicz, Kubicki, Koe­
nig, Grunt, Jakubowski, Koszał- 
kowski, Korkosz, Strzępkowski i 
Witkowski. Zawodnicy reprezen­
tują barwy czterech klubów: Stel­
li Gniezno, Prosny Kalisz, Sokola 
z Piły i Olimpii z Poznania. (p)

*
Pięściarze Olimpii — Poznań ro 

zegrają w niedzielę w Szczecinku

rdalekapisemj
• Zagłębie (Sosnowiec) rozegrało 

w Wiedniu towarzyskie spotkanie 
z tamtejszą drużyną Wacker. Wy­
grali Polacy 2:0 (0:0).

• W drugim dniu szermierczego 
turnieju drużyn akademickich 
Polski i Szwecji, rozegrano wal­
ki w florecie i szpadzie. Zwycięz­
cą turnieju floretowego został 
Polak Skrudlik a szpadowego 
Dotka.

• Koszykarze Białoruskiej 
FSRR występujący 1 pod firmą 
Mińska, rozegrali dwa spotkania 
w koszykówce z warszawską Po­
lonią odnosząc sukcesy. W spotka­
niu kobiet 69:59 (34:22) a mężczyzn 
61:59 (32:30).

• Rozegrany w Kielcach mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacją 
tego miasta a niemiecką drużyną 
SC Traktor Schwerin (NRD) za­
kończył się zwycięstwem gospo­
darzy 15:5.

• Olimpijska drużyna hokejowa 
Polski przebywająca na tournee 
po Finlandii, rozegrała drugie spot 
kanie z reprezentacją Finlandii 
ponownie przegrywając, tym ra­
zem 1:3 (0:0, 0:1, 1:2). Obecnie Po­
lacy wyjeżdżają na dwa spotkania 
do Szwecji, by na zakończenie 
skandynawskiego turnieju roze­
grać międzypaństwowe spotkanie 
z Norwegią, (za)

Już od czerwca kadra olimpij­
ska łyżwiarek przygotowuje się 
do Igrzysk olimpijskich w Inns- 
brucku. Na kolejnych zgrupowa­
niach w Oliwie. Jeleniej Górze i 
wreszcie w ośrodku przygotowań 
olimpijskich w Warszawie, za­
wodniczki: Elwira Seroczyńska. 
Helena Pilejczykowa, Bożena Kal- 
barczykówna, Adela Mroske, Da­
nuta Tarnachowicz i’ Barbara 
Frąckiewicz, b. solidnie trenowa­
ły przed trudnym sezonem olim­
pijskim.

Polacy w finale 
Mistrzostw Europy 

w Siatkówce
24 bm. rozegrano ostatnie spot­

kania eliminacyjne na Mistrzo­
stwach Europy w Siatkówce.

Z polskich zespołów walczyli 
tylko mężczyźni, którzy mieli za 
przeciwników słabą drużynę Fin­
landii. Polacy wygrywając z Fin­
landią 3:0 (15:0, 15:5, 15:6) zajęli 
w swej grupie drugie miejsce i 
zakwalifikowali się do rozgrywek 
finałowych.

Obok zespołu polskiego do fina­
łu zakwalifikowali się Węgrzy, 
ZSRR, CSRS, Rumunia i Jugosła­
wia.

Kobieca reprezentacja Polski nie 
walczyła w czwartek, gdyż oba 
mecze eliminacyjne rozegrała 
wcześniej i oba wygrała. To za- 
pe^wniło naszym siatkarkom pierw 
szę miejsce w grupie III. Awans 
do finałowych rozgrywek wywal­
czyły również Rumunia, Bułgaria, 
Polska, Węgry, ąSRR, CSRS, NRD 
i Jugosławia. (PAP)

Wielkopolscy juniorzy 
w kadrze PZPN

Polski Związek Piłki Nożnej za­
twierdził skład kadry piłkarskiej 
juniorów składającej się z 38 pił­
karzy. Znalazło się wśród nich 
trzech reprezentantów okręgu 
poznańskiego, mianowicie: Naole- 
rala z grodziskiej Dyskobolii, Woź 
niak z Lecha i Manioki z Warty.

(x)

Komunikat
WS Grunwald zawiadamia, że 

wymiana legitymacji członkow­
skich odbywa się w sekretaria­
cie klubu przy ul. Kościuszki 92. 

z Lechią ostatni mecz o 
do II ligi. Awans nastąpi, 
tylko przy zwycięstwie oj 
i jednoczesnej porażce bydg0 T 
Brdy z Wisłą -w Tczewie 
ewentualnym remisie musi h 
być decydujący mecz pOn)! 
prowadzącymi w tabeli rozgt 
Brdą i Olimpią. (x) J
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Na finiszu 
piłkarskich rozgryź

TO
Pozostały jeszcze dwie fe jrt

do zakończenia rozgrywek
strzostwo jesiennej rundy.
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Z dwóch czołowych druży, 
okręgowej w najbliższą nią 
groźniejszego przeciwnika b 
miała Olimpia, która spotka 
kolejarzami na gorącym te
Kępna. Przeciwnikiem War!
Poznaniu będzie lokalny ryu an 
Polonia. Zieloni mieli z j^( JCi 
ką z Głównej nie zawsze n; 
sze wyniki. CO 

aćW Poznaniu odbędą się j(
- 21 p0 

’ sk
dwa spotkania: Lech II
czeni i Grunwald — Polonia) 
no. Grunwald grać będzie i 
na Arenie o godz. 15. Oto । ile 
stałe spotkania: Górnik — j
Oborniki, Włókniarz — Ener, 
i Calisia — Olimpia Koło.

)Sl

Ostatnia kolejka spotkań 
dzie się 3 listopada. |

Lech po meczu z Lechią.

9W 
II 
ch
inrozegra najbliższą

dwukrotnie zaprezentuje się . 
liczności Poznania w pojedyt ^ie

chze Stalą i Wawelem, (p)
Pi
ił I

Pojedynki czołowyc S 
zespołów rugbistó S;

W nadchodzącą niedzielę ru; 
ci Posnanii zmierzą się o got 
na boisku „Pocztowca” przy 
cie Rocha w meczu o mistrzu 
Polski z AZS AWF Warszawa, 
ry jest aktualnym mistrzem 
jowym. Pierwszy pojedynek 
zespołów zakończył się suko 
Posnanii. Jaki wynik przyt 
mecz rewanżowy?

Na zakończenie, niezbyt 
go sezonu w*tej dyscyplinie 
dzie się 1 grudnia br. ofii 
mecz Polska — Włochy w Rzi 
Również radzieccy rugbiści 
proponowali Polsce rozegrani 
czu międzypaństwowego, (p)

1

kiego Gustawa pomiędzy
i Anglią ma się odbyć, w d; Hi

e.
P 
1«

• Na jednego z trzech arbi 
międzypaństwowego meczu 
skiego Jugosławia — CSRS, I 
odbędzie się 3 listopada w 
dzie .zaproszony został sędzi 
na ński — Gorączniak.

• Lekkoatleci NRF nu 
swoim gronie 8 zawodników 
rzy w trudnej konkurencji, 
sięcioboju, legitymują się re? 
tern ponad 7000 punktów. Na 
szy jest Holdorf. Jego wyni 
punktów.
• Mecz pięściarski Szkot 

Bułgaria rozegrany w GJ 
przyniósł porażkę Bułgar 
stosunku 8:12.
• Międzypaństwowe 

w tenisie o puchań króla s

V

2 i 3 listopada br.
B. bokser poznańskich B /n

wlanych Słomiński przeniósł ąc 
ostatnio z Łodzi do Bogat 
gdzie zamierza startować w 
wach Turową.

• Jeszcze raz zobaczymy * 
naniu reprezentacyjną jedena 
zielonych hokeistów. 3 HstOI 
odbędzie się międzypańst* . 
spotkanie z NRD, przeciwnik 
ny i grający ostro. Meczem 
zakończą nasi laskarze tegor# Jl 
sezon. I Ti

Polska - India 1:2

Mógł być rerari
Drugie międzypaństwowi ł ' 

kanie Polska — India w hoi ’’ 
na trawie, rozegrane w czw M 
w Siemianowicach, zakończyć ® 
ponownym zwycięstwem drut
Indii (0:0).

Spotkanie reprezentacji N 
i Indii stało na dobrym pozi< p, 
i było prowadzone w 
tempie. Polacy grali nieźli 
ambitnie i w sumie zasłuży!
remis.

Po wyrównanej pierwszej 
ści meczu, na początku dń 
Polowy Polacy uzyskali f 
przewagę, uwieńczoną zdobi 

r<
si 
n

bramki przez- Śmigielskiego- 
utracie bramki 

t;
dusi po 
bardziej 
uzyskali 
bramką 
raz po 
wreszcie

wzmocnili tempo,
wyraźną przewaga F 
Górnego wytwarzały* x 
raz groźne sytuacją 

----- - po rzucie z krót* 
rogu, najlepszy zawodnik dru* 
Indii — Harbinder Singh 

n

wyrównanie, a dwie minuty1 
niej, z podobnej zagrywki 
Singli strzelił drugą, z.wy^l 
bramkę dla Indii. (PAP) I

t
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ozbieźności w Kościele

Zwolennicy zimnej wojny
>ić

ci

ie.
si Si,

dy czytamy o rozbieżno- _ ściach w katolicyzmie, J spotykamy się najczę­ściej z przeciwstawia->m postawy umiarkowanej.POm jc------------  * . -jzgn .wartej” czy wręcz lewico-j tzw. integrystom. Zdaniem•h ostatnich Kościół powi-
■k

l >n dążyć do podporządko- 1 -nia sobie wszystkich dzie- | n życia, do jednoczenia, in- rowania świata pod swym ” Townictwem (stąd nazwa b trunku). Jak już była o tym o >wa w artykule „Propagan- 1 czy rzeczywistość” („Głos-elkopolski” nr 254) — nie- ni& irzy dostojnicy Kościoła nie strźegają lub nie chcą do-a b 
tka

1 te ■zec starć między integrysta-a pozostałymi tendencjami.War| i. „ ryw dnakże przejawy tej walki
jeri( łają się w oczy tak bardzo, coraz trudniej jest wprowa-
- Z-

ąć opinię publiczną w błąd. Do problemów najczęściej
nia

Ho

skutowanych. wywołujących jwiększe różnice zdań i nie- iłe zacietrzewienie, należy jsunek Kościoła do pokojo-
o.
ań

;go współistnienia. Można tu 5vzić o dwóch liniach. Piusa[I i Jana XXIII. Każda z ch tendencji ma swoich zwo­^•Hników w Kurii Rzymskiejn!e!i v łonie duchowieństwa oraz ńeckich działaczy kątolic-ch poszczególnych krajów.Pius XII niejednokrotnie móił o potrzebie pokoju, oświad ał, że niczego nie można racić przez pokój, natomiastszystko można stracić przez• r obLCHA- |yj.Z.ŁZ>

jOJ ojnę. Jednakże na pierwszy

plan wysuwał nie pokojowe współistnienie państw o róż­nych ustrojach, lecz tzw. „po­kój boży”, do jakiego ma dojść po zwycięstwie na całym świe­cie chrześcijańskiego ustroju społecznego. W praktyce ozna­czało to angażowanie się nie w akcję na rzecz powszechne­go rozbrojenia czy zakazu bro­ni nuklearnej, lecz szerzenie doktryny społecznej Kościoła jako najskuteczniejszego środ­ka osiągnięcia „pokoju boże­go”.Rożbieżność między słowami Piusa XII, a jego polityką jest uderzająca. Faktem jest, że w wypowiedzi wielkanocnej w 1955 roku wystąpił przeciwko broni atomowej. Jednakże fak tern również jest, że nie nastą­piła po tej wypowiedzi zasad­nicza zmiana polityki Waty­kanu: W dalszym Ciągu była ona napastliwie antyradziecka i antysocjalistyczna, mimo że właśnie Związek Radziecki i pozostałe kraje socjalistyczne najbardziej zdecydowanie opo­wiadają się przeciwko wojnie i broni nuklearnej. Istotę tak­tyki Piusa XII świetnie oddane fragment jednego z jego prze­mówień wygłoszonych w 1956 roku.
„My z naszej strony — po­wiedział wówczas — jako gło­

wa Kościoła, tak obecnie jak 
i podczas poprzednich okazji, 
uchyliliśmy się i uniknęliśmy 
wezwania całego chrześcijań­
stwa do nowej „wyprawy krzy 
żowej”. Niech nam to będzie

policzone. Natomiast na uzna-
nie, konflikt pomiędzy
Wschodem a Zachodem jest 
rozwiązywalny bez największej 
szkody dla najwyższych war­
tości ludzkich, o, na to nie 
pójdziemy nigdy".Słowa te można zinterpreto­wać jedynie w ten sposób, iż w obliczu opinii publicznej chciał papież zastrzec się, że nie jest za wojną „gorącą”, a jednocześnie ’ niedzwuznacznie wypowiedział się za utrzyma­niem stanu zimnej wojny, brzemiennej przecież w poważ ,ne niebezpieczeństwa, mogącej w każdej chwili przerodzić się w katastrofę. Pius XII nie wi­dział możliwości łagodzenia konfliktowych sytuacji między światem kapitalistycznym a socjalistycznym w drodze ro­kowań. W 1956 roku stwierdził wręcz, że rozmowy w ogóle nie mają sensu, gdyż każda ze stron przemawia innym języ­kiem, przy czym jedna uznajenajwyższe wartości, je neguje.Tak więc Watykan ny przez Piusa XII

a drugasterowa- trwał nastarych pozycjach, nie biorąc pod uwagę zmian, jakie zaszły w świecie. Kryzys, jaki nie­wątpliwie Kościół przechodzi od dłuższego czasu, chciano przezwyciężyć nie przez na­wiązanie dialogu ze współ­czesnością, nie przez poszuki­wanie rozsądnego sposobu u- regulowania stosunków ze światem socjalistycznym, lecz przez mobilizację wszystkich

Czekamy 
na 

konkursowe 
propozycje

Wywiad z sekretarzem 
Prezydśum

Sianisia*em C^zasiewnObywatel — urząd — oby­
watel. Za tym prostym 

^chemałem kryja się czę­
sto bardzo skomplikowa­

ne operacje biurokratyczne. Wie­
le z nich można z pewnością 
usprawnić, uczynić bardziej przy­
stępnymi dla tzw. petenta. Ma­
my nadzieję, że jedną z dróg 
wiodących do tego celu będzie 
konkurs pt. „Radzę administra­
cji..." ogłoszony przez naszą re­
dakcję wspólnie z Zarządem 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych i Spo 
łecznych, Prezydium WRN i 
Prezydium RN m. Poznania. W 
związku z konkursem przedsta­
wiciel redakcji przeprowadził 
rozmowę z sekretarzem Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej — Stanisławem Cozasiem.■— Chciałbym na wstępie zaznaczyć, że konkurs pt. „Ra dzę administracji...” nie jest pierwszą tego rodzaju próbą usprawnienia pracy organów administracji. W tym roku Prezydium WRN wspólnie z Zarządem Okręgu ZZPPiS przeprowadziło konkurs prze­znaczony dla pracowników rad narodowych. Chodziło w
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„Appassimta” 
najnowszy 

film o Leninielistopadzie Telewizja zaprezentuje nam 18 filmów fabularnych.’fict Ponieważ TV prag-- czynnie włączyć się w tra- .a“ rcyjną już imprezę: „Dni Fil j>) u Radzieckiego”, znaczna 1 czba repertuarowych pozycji- to filmy produkcji radziec- cj.
5
irbit 
j p

Piękną niespodzianką dla dewidzów będzie premiera >ecjalnie zakupionego przez V, najnowszego, nieznanego

jeszcze w Polsce filmu reż. Jurija Wyszyńskiego „Appas- sionata” — opowiadającego o przyjaźni łączącej Lenina z Gorkim. W roli Lenina, który w filmie ukazany jest przede wszystkim jako wieiki myśliciel i filozof, występuje Borys Smirnow — doskonały odtwórca tej postaci w zna­nych nam. sztukach Pogodina, wystawianych przez moskiew­ski MChAT: „Kremlowskie. kuranty” i „Trzecia Patetycz­na”. Natomiast w roli Ysaya Dobroweina, który grał dla Włodzimierza Iljicza wspaniałą „Appassionatę” Beethovena, ujrzymy Rudolfa Kerrera, u- talentowanego pianistę, doceń ta Konserwatorium Moskiew­skiego. (API)

wrogich wszelkiemu postępowiUproszczeniem jednak było­by twierdzenie, że Kościół, jako całość bez sprzeciwu ulegał spo sobowi myślenia Piusa XII. Już w owym okresie toczono ciche, ale zacięte spory integrystów z umiarkowanymi. Do czoło­wych reprezentantów tych o- statnich należeli kardynałowie francuscy, kanadyjscy, część kardynałów włoskich i niektó­rzy inni. Ich opór — stale pe­łen niekonsekwencji — prze­ciwko wojowniczym integry­stom stał się jednak nieco bar­dziej zdecydowany dopiero w okresie pontyfikatu Jana XXIII. Ale to jest już temat innego artykułu.
LESŁAW MARIUSZ
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Malarstwo 
Jana Piaseckiego

roi I 8na Piaseckiego przywykliś- 
| my cenić jako jeden z nie-

0H •/ Ikznych w naszym środo­
wisku autorytetów; mała- 

H za, który naprawdę tworzy coś 
di dasnepo, który rzeczywiście po- 
j zukuje, a nie zasłania się tylko 
» /m słowem, przed ludźmi pyta- 

ósl ącymi: co robi? Na pierwszy rzut 
ga'

oka wydaje się, że jest abstrak­
cjonistę, później okazuje się jed­
nak, źe jest to malarz figuratyw­
ny, albo wyraźmy się ściślej — 
dążący ku figuratywności. Obra­
zy jego mają tę rzadka dziś za­
letę, że nie są przypadkowe, że 
nie jest sprawą dowolną, wy­
mienną ten, a nie inny układ barw 
i linii — co tak bardzo zraża w 
ogóle do abstrakcjonizmu. Mają 
rzetelną konstrukcję, każdy układ 
przestrzeni barwnych ma swój 
sens plastyczny, wynika z całego 
obrazu. Osobiście nie jestem 
zwolennikiem abstrakcjonizmu, 
ani kierunków z niego wywodzą­
cych się, ale malarstwo Piasec­
kiego przekonuje mnie — zasłu-

guje na szacunek. To jest dobry 
malarz. Ostatnie obrazy Piasec­
kiego znajdują się na pograniczu 
tego co nazywamy abstrakcją i 
malarstwem przedmiotowym. Cie­
kawe to pogranicze. Czy to cykl 
„Wizerunków" czy „Pejzaż z don 
Kichotem" nasuwają skojarzenia 
przedmiotowe, dają szeroki mar­
gines interpretacji. Obrazy Pia­
seckiego mają świetny koloryt, 
ściszony, ograniczony do kilku 
tylko barw łamanych wyraziście 
bielą.

Wystawa w Galerii ZPA w „Ar­
senale" zapoznaje nas tylko z 
dorobkiem (33 obrazy) ostatnich 
dwóch lat artysty, który należy 
do starszej generacji poznańskich

plastyków i ma za sobą już po­
ważny dorobek twórczy w róż­
norodnych dziedzinach plastyki. 
Jan Piasecki był m. in. autorem 
i wykonawcą polichromii ratusza 
poznańskiego, działał w teatrze 
jako scenograf, a przede wszyst­
kim był znakomitym wiłrażystą. 
Obecnie pochłonęło go bez 
reszty malarstwo.

Wystawa jest ciekawa, ale za­
interesuje chyba tylko plastyków, 
bo malarstwo Piaseckiego jest 
jednak zbył trudne i obawiam 
się, że nie spotka się z szerszym 
rezonansem w społeczeństwie. 
Chciałbym się mylić.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

nim o to, by pracownicy ad­ministracji, jako ci którzy ob­sługują petentów, wskazali sami na możliwości uspraw­nienia swojej pracy. Konkurs przyniósł wiele cennych pro­jektów, ale mimo to wymaga uzupełnienia uwagami i wnio skami pochodzącymi — że tak powiem — z drugiej strony biurka — a więc od petentów. Często bowiem pracownicy administracji, mimo nawet najlepszych chęci — nie spo­strzegają popełnianych przez siebie błędów. Nam może wy­dawać się sposób załatwiania jakiejś sprawy zupełnie pro­sty, jasny — ale dla obywa­tela może on być niezrozu­miały i kłopotliwy.W konkursie chodzi nam więc o ułatwienie życia pe­tentowi. Chcielibyśmy by o- bywatel dla załatwienia spra­wy w urzędzie nie musiał po kilka razy zwalniać się z pra­cy, by sposób jego traktowa­nia w urzędzie był naprawdę kulturalny. Spodziewamy się, że konkurs pt. „Radzę admi­nistracji” bedzie dla nas du­żą pomocą w osiągnięciu te­go celu.
— Czego oczekujemy od 

uczestników konkursu?Konstruktywnych projek­tów usprawnienia trybu za­łatwiania spraw administra­cyjnych. Nie oznacza to, że wszyscy muszą nadsyłać ja­kieś bardzo skomplikowane opracowania. Administracja jest przecież dość trudną dzie dziną. Toteż prosimy o jak najwięcej uwag o naszej pra­cy. Nawet krótki opis trudnoś ci w załatwieniu jakiejś drob­nej sprawy w jednym urzę­dzie może okazać się dla nas bardzo cenny. Możliwości jest dużo. Dla przykładu: ograni- czenie*nieraz nadmiernej licz by załączników, ■ skrócenie czasu obiegu akt itp. Ileż to jeszcze razy dla załatwienia sprawy w jednym urzędzie żąda się od interesanta niepo­trzebnych „papierków” z in­nych urzędów. Petent traci czas, a pracowników admini­stracji zawala się dodatkowy pracą. Szczególnie dotyczy to urzędów stanu cywilnego, przed którymi ustawiają się długie kolejki ludzi po od­pisy aktów urodzenia czy małżeństwa. Wiele tego typu 
załączników można przecież 
wyeliminować, a za podstawę 
do załatwiania spraw przyjąć 
dane zawarte w dowodzie o- 
sobistym.Często wydział mieszczący się w tym samym gmachu, na tym samym piętrze wyma­ga od obywatela opinii lub za łączników po które trzeba iść do sąsiedniego wydziału. A przecież wydziały mogłyby za łatwiać to między sobą, bez zbędnego trudzenia petenta. Albo sprawa informacji. Je­den z obywateli skarżył się że chcąc załatwić jakąś spra­wę pytał o sposób trzech u- rzędników i żaden z nich nie potrafił mu odpowiedzieć jak tó zrobić. Czyż nie można wyeliminować tego chodzenia od Annasza do Kajfasza? Na

pewno można, ot, chociażby poprzez zorganizowanie pun­któw informacyjnych.
— Podobno Prezydium 

WRN zamierza wprowa­
dzić tego rodzaju innowa­
cje?— Tak, i to dzięki konkur­sowi „Radzę administracji...”.. Kilku uczestników poruszyło bowiem ten problem. Posta­nowiliśmy zorganizować już wkrótce przy ważniejszych wydziałach Prezydium WRN telefoniczne punkty informa­cyjne. Każdy będzie tam mógł otrzymać informację o sposo­bie załatwienia interesującej go sprawy. Numery telefoni­czne tych punktów postaramy się podać do publicznej wia­domości . za pośrednictwem „Głosu”. Podobne punkty po­winny zorganizować — także prezydia Powiatowych Rad Narodowych.Rozmawiał:

MIROSŁAW IDZIOREK

E OD REDAKCJI — Przypo- 
E minamy naszym Czytelnikom, 
E źe konkurs pt. „Radzę admi- 
E nisiracji...” trwa do 28 lutego 
E 1964 r. Autorzy projektów 
= usprawnienia pracy admini- 
E stracji mają szansę wygrania 
E nagród pieniężnych w wyso- 
E kości: I nagroda — 5000 zł, 
E II nagroda — 3000 zł, III na- 
E groda — 2000 zł i 10 wyróż- 
E nień po 1000 zł. Materiały 
= konkursowe prosimy opatrzyć 
= godłem, a w pierwszej koper- 
Ę cie umieścić drugą również z 
E godłem, zawierającą wewnątrz 
E nazwisko i imię oraz adres au- 
E tora. Nasz adres: „Głos Wiel- 
E kopolski", Poznań, ul. Grun- 
E waldzka 19.

Wszystko > 
dla pstrąga

Wydział Gospodarki Koma- j 
nalnej Prezydium MRN w
Szczecinie opracował plan za- i 

ii rybienia kilkudziesięciu „leżą- > 
<1 cych odłogiem** zbiorników ;

wodnych, znajdujących się w ' 
obrębie Wielkiego Szczecina. . 
Łącznie chodzi o zagospodaro- J 
wanie ponad l»a ha małych je- G 
zior, stawów i strumyków. Za- i, 
rybianie próbne, przeprowa- M 
dzone w bieżącym roku, dało y 
nadspodziewanie dobre wyni- J 

! ki, z dobrymi widokami na ) 
j przyszłość.

W latach 1S«4—R5 wpuści się S 
do wspomnianych zbiorników * 
wodnych kilka ton narybku— 
głównie karpia 1 lina. W do- ś 
rzcczu zaś rzeki Osówki, cha- 

j! rakteryzująryrn się stromymi h 
j spadkami, będzie można hodo- ■■ 

wać pstrągi. Celem dalszego 
spiętrzenia wód, zbuduje się 
tu 10 sztucznych zbiorników

I wodnych.
W sprawie zago*rpodaTowa- • 

nia zbiorników wodnych na ' 
terenie Szczecina podjęta zo- i 

' stała specjalna uchwała Pre- I 
! zydium Miejskiej Rady Karo- I 
I dowej. (ZAP)H sprawie tej nie było procesu. Na posiedzeniu niejawnym Sąd postanowił przychylić się 1 ó° wniosku prokuratora i za- Sądzić umieszczenie Mieczysława | Jareckiego w zakładzie dla psy- ro bieżnie chorych. W uzasadnieniu I Trybunał stwierdził:

I ^Mieczysław Marecki usiłował pozha- 
ij Hć życia funkcjonariusza MO, by zdo-

•yć broń palną. Śledztwo w tej sprawie 
wstało umorzone (...) Jak wynika bo­
giem z orzeczenia biegłych lekarzy psy- 

j !"iatrów Marecki cierpi na szereg za- 
j burzeń psychicznych i w momencie czy- 
n mi nie rozumiał jego znaczenia i nie 
ił nógł kierować swoim postępowaniem...” I Przestępstwo zostało popełnione. 
9 Nikt nie zasiądzie jednak na ławic 
I oskarżonych. Czy to słuszne? Tak — j Opowiada Temida. Nie — powie, 
I każdy, kto przy ocenie sprawy Ma- 
i reckiego zamiast artykułów Kodek- I su Karnego stosuje kryteria moral­ności, etyki...Spróbujmy przedstawić sprawę z takiego właśnie punktu widzenia...Kiedy inżynier Mieczysław Ma­recki (ze zrozumiałych względów r.mieniamy w niniejszej publikacji Wszystkie nazwiska) trafił do jed­nego z większych poznańskich przed siębiorstw — nazwijmy je — „Mep- . życiowym rozbitkiem, czło­wiekiem o zwichniętej psychice. z/02yly się na to: trudne dzieciń- stwo, kompleks na tle wady słuchu

Pozory zostały zachowanei wymowy, śmierć jedynego dzięcka i inne bolesne przeżycia. Kierow­nictwo „Mepto”- — poinformowane przez matkę inżyniera o jego przej­ściach — musiało zdawać sobie za­tem sprawę z tego, że Marecki po­trzebuje życzliwości, pomocy i wy­rozumiałości. Stało się jednak ipa- czej. Świadkowie — zwierzchnicy Mareckiego zeznali w śledztwie tak:
Wicedyrektor: „Początkowo inż. Marecki pracował w Biurze Studiów Ruchu. Pod moją nieobecność prze­sunięto go na stanowisko magazy­niera. Na zebraniu kolektywu sprze­ciwiłem się temu, byłem bowiem zdania, że człowiek posiadający wyższe wykształcenie nie powinien pracować na tak niskim stanowisku w dziale gospodarczym. Powiedzia­no mi, że na poprzednim miejscu nie zdawał egzaminu.Kiedy kierownikiem działu gospo­darczego był Wolski, na Mareckiego nie wpłynęła żadna skarga. Dopiero zastępca Wolskiego — Nowicki żalił się, że Marecki nie wykonuje jego poleceń „w przedmiocie” zawiesze­nia firanek, udekorowania gmachu itp. Moje osobiste zdanie: omyłką było skierowanie Mareckiego do pracy w magazynie: pod odpowied­nim kierownictwem mógł bowiem pracować w dziale technicznym”.-

Kierownik Nowicki: „Wszyscy się śmiali z Mareckiego. Doszło do tego, że zamiast wydawać polecenia pra­cownikom fizycznym on — magazy­nier ich polecenia pokornie wyko­nywał. W7 pracy się opuszczał — zo­stawiał magazyn otwarty, raz za­pomniał nawet wyłączyć grzejnik. Zamiast robić to, co mu kazałem — np. wieszać firanki — robił co innego, choć to do jego obowiązków nie należało. Obliczał np. karty dro­gowe — pracę tę wykonywał raczej dobrze. Moja propozycja była taka, by Mareckiego skierować na lecze­nie, a potem na rentę, niechby sobie był stróżem bez żadnej odpowie­dzialności. Dyrektor mówił, że trze­ba inżynierowi okazać trochę serca, że widocznie nie ma odpowiedniego podejścia. Zdenerwowałem się wów­czas i powiedziałem, że nie myślę głupków wychowywać. W końcu Marecki chciał iść do kreślarni. Ucieszyłem się, powiedziałem: „idź bracie do tablicy kreślić — niech się kto inny tobą martwi”. Inżynier poszedł do kreślarni. Był tam goń­cem, a może jeszcze coś robił...”

Degradację — z inżyniera na goń­ca i na zakładowe popychadło — Marecki przeżywał bardzo głęboko i boleśnie. To zupełnie zrozumiałe. Można się jedynie dziwić towarzy­szom pracy i radzie zakładowej, że nie zdobyli się na rozstrzygnięcie dylematu: czy Marecki nadaje się, czy też nie nadaje do pracy odpo­wiadającej jego wykształceniu? Od­powiedź (mógł jej udzielić lekarz) na to pytanie stanowiłaby podsta­wę do powierzenia inżynierowi od­powiedniej funkcji lub do podda­nia go leczeniu. Niestety, nikt tak sprawy postawić nie chciał albo nie umiał.Marecki był więc popychadłem, coraz bardziej dziwaczał (zaburze­nia psychiczne miały związek z je­go degradacją — stwierdzili psy­chiatrzy) i w końcu rozpacz i roz­strój nerwowy pchnęły go do zbro­dni. Jej celem było zdobycie broni i potem zemsta nad zwierzchnikami.Dziś, kiedy jakakolwiek ingeren­cja ze strony „Mepto” jest już nie­potrzebna, działacze związkowi, współtowarzysze pracy Mareckiego tłumaczą się tak, jak kierownik Wolski: „Faktem jest, źe Mareckim trochę u nas poniewierano. Moje osobiste zdanie — gdyby inżyniera skierowano do właściwej dlań pra­cy (tą. którą wykonywał mu nie od- powiadała) 1o byłby pracownikiem wydajnym. Myślę o jakiejś pracy przy kreśleniu. Czy mówiłem o tym dyrektorowi. Nic...”

Tłumaczenie i zarazem samooskar- żenie. Tłumaczenie — bo przebija się cień współczucia. Samooskarże- nie — bo Nyspółczucie, życzliwość nie znalazły żadnego konkretnego wyrazu. To cechowało wszystkich ludzi z „Mepto”, którzy starali się przede wszystkim zachowywać po­zory. Świadek Nowicki zeznał prze­cież: „Kontrola wewnętrzna ujaw­niła w magazynie niedobór 400 zł. Sądziliśmy, że Marecki odmówi po­krycia tego braku i będzie podstawa do zwolnienia, ale on zgodził się za­płacić.:.” Zgodził się i brakowało pretekstu do zwolnienia. Wobec te­go trzymano go. Pozory życzliwości, humanitaryzmu zostały zachowane^ W rzeczywistości jednak triumfo­wała bezduszność i obojętność.Nim sprawa Mareckiego trafi dó archiwum akt sądowych, dzienni­karz uważał " za konieczne wycią­gnąć ją na światło dzienne. Tragicz­na historia inżyniera powinna bo­wiem dotrzeć do świadomości tych wszystkich, którzy zapominają, że socjalistyczne przedsiębiorstwo i je­go kolektyw zobowiązane jest nie tylko do uzyskiwania odpowiednich wyników ekonomicznych, ale także do politycznego i ideologicznego od­działywania na pracowników, do ich wychowywania i pomagania im*
MICHŁ ŁUCZAK



Inaczej o tym samym...
Na marginesie Miesiąca OszczędZetknąłem się ostatnio z kilkoma faktami, które mnie bardzo zaciekawiły, i ucieszyły. Łączy się to ze sprawą oszczędzania, ale nie dlatego, chcę o nich pisać, że to październik, miesiąc wzmożo­nej akcji w tym kierunku, że co krok słyszy się i czyta o 27 i pół miliarda złotych na ksią­żeczkach oszczędnościowych, że padają słowa dalszej za­chęty, a PKO ogłasza coraz to nowe formy zdobywania przez oszczędność mieszkań, samo­chodów, motocykli itp. Co prawda, brak mi w tym wszy­stkim jakiegoś pełniejszego obrazu, kto oszczędza, z czego, jak, na co przeznacza ciułane w ten sposób kwoty, ale tej bariery się nie przeskoczy, ja­ko że wkłady są objęte ta­jemnicą, więc smętnie rezy­gnuję i wracam do właściwe­go tematu.P ierwsza historia, dosyć wzruszająca, odbywa się w szkole. Młodzież jednej z klas planuje na zakończenie roku dalszą i dosyć kosztowną wycieczkę. Zaczynają oszczę­dzać. Cóż, kiedy nie wszyst­kich stać na to. Rozpiętość kwot zaoszczędzonych jest bardzo duża. Tylko część mło­dzieży mogłaby zrealizować marzenia o tygodniowej łazę- dze po nieznanych zakątkach Polski. I wtedy ci zasobniejsi odbywają naradę, w jej zaś wyniku zapada decyzja: uskładane kwoty kumuluje­my, jedziemy wszyscy.Niby to drobiazg, sprawa marginalna. Dla mnie jednak ma ona aspekt znacznie szer­szy. Raz, że mówi cokolwiek więcej o naszej młodzieży, niż wydrwiwacze, wyklinający ją od ostatnich, że to taka, panie dziej u, zdeprawowana, niemo­ralna, aspołeczna itp. Dwa, że taka forma oszczędzania wy­chodzi poza slogan oklepa­nych haseł, wskazuje szerszy cel, po prostu wychowuje.Inna historia, też dosyć o- sobliwa. Rzecz się dzieje w jednym z poznańskich za­kładów jjracy, gdzie zatrud­nione są przeważnie kobiety, w większości młode. Zarobki nie należą do zbyt wysokich, stąd potrzeba liczenia się z groszem. Urzędnik, którego pieczy powierzono dbałość o organizację wczasów, przez dwa lata notował same nie­powodzenia. Tylko znikoma ilość miejsc wczasowych by­ła wykorzystywana. Po prostu dziewczętom brakło zawsze tych paruset złotych na opłaty, a przecież trzeba mieć i ja­kąś kieckę i parę groszy przy sobie. Nie stać je było na to,

RENTA INWALIDZKA
W. K., pow. Oborniki: — Czy 

przy rencie wypadkowej obniża 
się jej wypłatę z tytułu dodat­
kowych dochodów? Z gospodarki 
mojej uzyskuję 12.300 zł rocznie.

RED.: — Prawo do renty z ty­
tułu inwalidztwa, powstałego 
wskutek wypadku w zatrudnie­
niu luh choroby zawodowej, nie 
ulega zawieszeniu na czas wyko­
nywania zatrudnienia lub też po­
siadania dochodu z innych źró­
deł. (1981)

GRUŹLICA
I ZASIŁEK CHOROBOWY

Edward Ł. — Sanatorium: —Je­
stem inwalidą drugiej grupy. Po­
bieram rentę w wysokości 523 zł. 
Jak długo mam prawo korzystać 
z zasiłku chorobowego?

RED.: — Ubezpieczonemu, nie­
zdolnemu do pracy z powodu gru 
źlicy, przysługuje zasiłek choro­
bowy przez 39 tygodni. Okres ten 
może być przedłużony do 52 ty­
godni, jeżeli dotychczasowe wy­
niki leczenia rokują przywróce­
nie zdolności do pracy. (2280)

ZAŁATWI POWIATOWY ORGAN 
ADMINISTRACJI WODNEJ

Ignacy M., pow. Rawicz: — Je­
stem właścicielem działki 10-hek- 
tarowej. W odległości 4 m stoją 
zabudowania sąsiada. W czasie o- 
padów, woda spływa ńa mój o- 
gród warzywny oraz chlewy i sto­
dołę. Kilkakrotnie prosiłem są­
siada, by wodę skierował do ro­
wu przydrożnego. Zawsze jednak 
bez skutku. Czy mam podstawę 
prawną, zmusić sąsiada do zabez­
pieczenia mego gospodarstwa 
przed zalewem wody?

RED.: — Właściciel gruntu ma 
obowiązek usunięcia przeszkód 
i zmian w naturalnym odpływie 
■wody na jego gruncie, jeżeli te 
przeszkody przynoszą, szkodę wła­
ścicielom nieruchomości sąsied­
nich. (Dz. U. nr 34, poz. 158). Ra­
dzimy zwrócić się do powiatowe­
go organu administracji wodnej

nościwięc nie jechały. Aż rzut­kiemu organizatorowi wpadła pewna myśl do głowy. Zwołał zebranie, zaproponował, aby wszyscy członkowie załogi za­łożyli specjalne książeczki oszczędnościowe z' przeznacze­niem na wczasy. Przy wypła­tach odciągać się będzie każ­demu po dwadzieścia parę zło tych miesięcznie. Kwota taka nikogo nie przerażała, wyra­żono zgodę. Po roku ilość wy­korzystanych miejsc wczaso­wych wzrosła o 400 procent.
T znów nasuwają się szero- 
A kie wnioski. Socjologicz­ne, wychowawcze, organiza­cyjne, a także związane z or­ganizacją oszczędnościowych nawyków, ze wskazywaniem na konkretny, doraźny cel ciułania pieniędzy.Dla mnie nade wszystko ważne są w tych dwu przyto­czonych, a i w kilku innych zasłyszanych podobnych przy­padkach, aspekty społeczne. Bo ostatecznie stosunkowo o- bojętnie przechodzę obok na­woływań do oszczędzania in­dywidualnego. Zbożne to i słu­szne, wspomaga przy tym in­teres państwa, ale żadnych rewelacji za sobą nie niesie. Natomiast szukanie i realiza­cja nowych, choćby takich, jak wyżej wskazane, form o- szczędzania na jakieś sprawy o charakterze społecznym, przy tym nie wyłączające in­dywidualnych korzyści i sa­tysfakcji, to problem znacznie szerszy i pełniejszy, niż mniej czy więcej pokaźne czyjeś prywatne konto. Już choćby wzbudzenie szlachetnego od­ruchu koleżeńskiego uczniów lepiej sytuowanych w stosun­ku do niezamożnych kolegów, albo dbałość o właściwy wy­poczynek dla załogi, to ele­menty humanistyczne, znacz­nie wykraczające poza zakres w końcu nieskomplikowanej czynności wpłat na książeczki os zczę d noś c i ®we.Wydaje mi się, że jeżeli pro wadzi się corocznie kampa­nię, zresztą najzupełniej słu­szną, za budzeniem nawyku dalekosiężnego planowania własnych zamierzeń, to było­by chyba konieczne zwrócić szczególną uwagę na wykształ­canie nowych, właśnie spo­łecznych form gromadzenia funduszy indywidualnych. Na cele własne, a przecież także ogólne. Na budzenie nie tylko instynktu posiadania, ale na właściwe, umiejętne, także złączone zmyślą o innych, ko­rzystanie z nagromadzonych funduszy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

przy Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej, który może naka­
zać założenie urządzeń, zapobie­
gających szkodzie. (2269)

mi ędzy planetarneTen szczęśliwy wybraniec, który pierwszy uda się w podróż, na inne planety układu słonecznego, powtórzy — zdaniem farmakologa radzieckiego, prof. Arbuzo- wa — słowa kosmonauty Titowa: „Przede wszystkim idę spać”. I położy się spać, ale sen jego będzie trwał przez długie miesiące. Rytm jego serca zwolni się, oddech stanie się ledwie wyczuwalny, temperatura ciała obniży się.
Przez długie miesiące stacje naziemne odbierać będą tylko dane, 

wysyłane przez instrumenty na pokładzie statku międzyplanetarne­
go, dane, dotyczące stanu kosmonauty i jego pojazdu. On sam, po­
dróżnik kosmiczny, będzie spał. Dopiero w momencie lądowania na 
dalekim świecie, automatyczna strzykawka wstrzyknie mu lek, któ­
ry go rozbudzi.

ZGODNIE Z PRZEPISAMI :

Z. H., Czarnków: — Pracuję ; 
jako maszynistka na pół etatu. ■ 
W maju złamałam prawą rękę. 30 ! 
lipca ponownie byłam operowa- ; 
na, ponieważ ramię się nie zra- J 
stało. Umowa o pracę (z powodu ! 
choroby) skończyła się 13 sierp- ; 
nia. Z urlopu nie miałam możno- ! 
ści skorzystać. Czy mam prawo ■ 
do niego lub ewentualnie, do ja- ; 
kiegoś wynagrodzenia?

RED.: — Pracownik, z którym; 
zakład pracy rozwiązał umowę o • 
pracę ze skutkiem natychmiasto- * 
wym (z powodu choroby, trwają- ; 
cej dłużej niż 3 miesiące), traci ; 
prawo do urlopu wypoczynkowe- ■ 
go, przysługującego mu za rok ; 
kalendarzowy, w którym nastąpi- ; 
ło rozwiązanie umowy o pracę. • 
Przepis ten reguluje Dz. U. nr 47 I 
z 1949 r.

ZNIŻKA 
NIE PRZYSŁUGUJE

Wdowa: — Mój mąż, nauczyciel- ” 
emeryt, zmarł. Czy nadal będę 
mogła korzystać z 50-procentowej 
zniżki kolejowej?

RED.: — Prawo do zniżki kole­
jowej przysługuje żonie nauczy- 
ciela-rencisty jedynie w czasie 
życia małżonka. Z chwilą, gdy o- 
trzymuje Pani rentę rodzinną po 
zmarłym mężu, traci prawo do 
zniżki kolejowej.

CZĘŚCIOWY WGLĄD 
DOPUSZCZALNY

M. G. K.: — Zwróciłem się do 
komórki kadr z prośbą o umożli­
wienie mi przejrzenia moich akt 
personalnych. Otrzymałem odpo­
wiedź negatywną. Czy słusznie?

RED.: — „Monitor Polski” nr 86, 
poz. 998 przewiduje, że znajdują­
ce się w aktach osobowych pra­
cownika poufne opinie, dotyczą­
ce okresu i charakteru zatrudnie­
nia, jego funkcji, wynagrodzenia 
i oceny. Jako pracownika, należy 
pracownikowi ujawnić. W powyż

CO ZOBACZYMY

\
PONIEDZIAŁEK. O 15.55 trans­

misja ze spotkania kosmonautów 
z ludnością stolicy. Potem pro­
gram dla dzieci — nowy cykl pł. 
„Piękna nasza Polska cała”, który 
realizowany będzie co miesiąc. 
Celem tego cyklu jest pokazanie 
piękna, bogactwa i folkloru kraju 
na zasadzie „cudze chwalicie, 
swego nie znacie...". Ten pro­
gram poświęcono Ziemi Opol­
skiej. Po kinie krótkich filmów, 
które prowadzi B. Michałek, o 
godz. 18.55 konferencja prasowa 
z udziałem kosmonautów. Wresz­
cie wieczorem Teatr TV wysław, 
komedię Aleksandra Fredry pt. 
„Wielki człowiek do małych in­
teresów", w reżyserii Marii Wier­
cińskiej i scenografii Otto Axera. 
Pozycja o tyle interesująca, że tę 
samą sztukę wysławia obecnie 
poznański Teatr Nowy. Będziemy 
mieli okazję porównać oba spek­
takle.

WTOREK. Z Poznania ogólno­
polski program pł. „Wybieramy 
zawód" oraz pozycje muzyczne 
pł. „Aleksander Borodin" z cy­
klu „Sylwetki kompozytorów". 
Wszechnica TV z Warszawy po- 
każe interesujący program „Żoł­
nierski teatr”. Z zaciekawieniem 
oczekujemy nowej pozycji stałe­
go programu „Wszyscy jesteśmy 
sędziami", poświęconego tym ra­
zem osłałnim chuligańsko-ban- 
dyckim wyczynom w Komorowie 
pod Warszawą. Zobaczymy frag­
menty rozprawy (tryb doraźny) 
i dyskusję nad przyczynami alar­
mujących wypadków.

ŚRODA. Program dla dzieci 
„O nas i dla nas” (filmowa kro­
nika miesiąca). Dwie pozycje lo­
kalne: „Aktualności teatralne” 
omawia Jerzy Ziomek i publicy­
styka pł. „Żołnierze" T. Halucha 
i C. Rubinowicza. Wieczorem z 
Warszawy program filmowy 
„Wspomnienia o gwiazdach". 
Program dnia zakończy widowi­
sko „Sludia 63" pł. „Stworzenie 
świata".

CZWARTEK. Telekonkurs dlą 
dzieci (z Muzeum WP) pt. „Od 
Cedyni do Siekierek”. O 19.20 
koncert organowy transmitowany 
z Filharmonii Narodowej w War­
szawie. Teatr Fanłasłykł „Kobra” 
wystawi widowisko sensacyjno- 
kryminalne Philipa Mackię pł. 
„Cała prawda" w przekładzie i 
opracowaniu Sławomira Blauła 
reżyserii J. Morgensterna i sceno­
grafii. Barbary Cybulskiej. Tym 
razem od samego początku zna­
my mordercę, którego jednak nie 
zna policja... Wystąpią: B. Klim­
kiewicz, L. Korsakówna, T. Szmi- 
gielówna, Z. Cybulski, G. Lut­
kiewicz, R. Pielruski i M. Słoor.

PIĄTEK. Teatr Poezji z Warsza 
wy wysławi z okazji Dnia Zma­
rłych inscenizację poemału K. I. 
Gałczyńskiego „Niobe” w reży­
serii A. Konica. Prócz Wielokrop­
ka" znów — po dłuższej prze­
rwie — program „Trust mózgów 
odpowiada". Wieczorem zoba­
czymy film fabularny (tytułu jesz­
cze nie znamy).

SOBOTA Trzy pozycje pro­
gramu dla dzieci: „Miś z okien­
ka", „Wspaniali ludzie" i „Krzy­
sztof Arciszewski". Obok lokalne­
go „Echa tygodnia", pożyteczne­
go programu pł. „Plener” z cy­
klu „Jak patrzeć na film?" i Ma­
gazynu kulturalnego „Pegaz” zo­
baczymy film fabularny produkcji 
amerykańskiej pł. „Colorado".

NIEDZIELA. O 9 rano Lenin­
grad nada reportaż z krążownika 
„Aurora”. Po południu — „Przy­
gody dziwnego psa Huckleberry” 
„Symfonia dziecięca" Józefa 
Haydna, Teatrzyk „Violinek”. Mi­
łośników starej piosenki zaintere­
suje program pt. „Czy pamię­
tasz". Potem możemy obejrzeć 
teleturniej z Łodzi „20 pytań” 
i wreszcie film fabularny produk­
cji amerykańskiej (od 14 I.) pł. 
„Wielki zegar".

szym zakresie może Fan doma­
gać się okazania części akt.

CIĄGŁOŚĆ PRACY

J. P., Poznań: — '"><3 1949 r. 
pracowałam bez przerwy w pew­
nej instytucji w Krotoszynie do 
1 X 1962 r. Zwolniłam się z pracy, 
ponieważ mój mąż otrzymał mie­
szkanie i zamieszkałam z nim ra­
zem, podejmując 30 X 1962 r. pra­
cę w PZPO w Poznaniu. Zakłady 
te nie chcą mi uznać ciągłości 
pracy i co za tym idzie — pra­
wa do urlopu wypoczynkowego;

RED.: — Dz. U. nr 2, poz. 11 (z 
późniejszymi zmianami) przewi­
duje, że zachowanie ciągłości pra 
cy następuje również w razie roz­
wiązania umowy przez pracowni­
ka w drodze wypowiedzenia,1 je­
żeli jest to spowodowane prze­
prowadzeniem do innej miejsco­
wości, w związku ze zmianą za­
trudnienia. Radzimy udać się do 
komisji rozjemczej lub sądu.

Przyjemnie dla oka prezentuje się ten oto domek postawią 
z tanich i łatwych do wykonania bloków gipsowych.

Zanim stanie dom...
Z doświadczeń Ośrodka Insiyiuiu Techniki BudowlanejTak się na ogół skła­da, że do budowy do mu na wsi przystę­pują ludzie nie po­siadający odpowiedniego przy gotowania fachowego. Trudno zresztą wymagać od rolnika, żeby się znał na sposobach najekonomiczniejszych kon­strukcji dachowych czy pro­dukcji prefabrykatów. Musi go ktoś o tym poinformować. 

Źródło informacji powinno 
byfi powszechnie znane i do­
stępne. Rolę taką ma spełniać architekt powiatowy wraz z po wołanym do tego personelem pomocniczym. W praktyce nie zawsze tak jest.Lukę w niesieniu na wieś informacji technicznej stara się wypełnić działający od 1959 roku na terenie trzech województw: poznańskiego,bydgoskiego i zielonogórskie­
go Ośrodek Instytutu Tech­
niki Budowlanej, którego dy­rekcja znajduje się w Warsza­wie, a siedziba terenowa w

To osiedle piętrowych bloków w Pruszkowie zbudowano 
z... gliny.

Fot. — „Głos”
faiimmmimiBiiiaiiiaiiammmiauiiiiiiiiaiiiiimmiwimiitaaimiaM

Sen zimowy i podróże

Prof. Arbuzów i jego ekipa od lat prowadzą doświadcze­nia na zwierzętach w poszukiwaniu leków do przerywania głębokiego snu i silnego pobudzania aktywności kory móz­gowej. Jak dowiadujemy się z agencji TASS, zdołali oni taki lek uzyskać. Jest nim fenatyna, substancja syntetyczna, uzy­skana z fenaminy i kwasu nikotynowego. Jest to potężny bodziec kory mózgowej, zwiększający zdolność człowieka do pracy, jego pobudliwość i uwagę, fenatyna nie daje przy tym żadnych szkodliwych następstw, dzięki czemu oddawać może bardzo cenne usługi w lecznictwie.
Działanie leku sprawdzone zostało na zwierzętach doświadczal­

nych. Piwnice jednego z budynków łeningradzkiej katedry farma­
kologii przekształciły się w tym celu w swojego rodzaju zimowisko 
zwierząt. Tam zaryte w słomę, śpią głębokim snem: nietoperze, su- 
sły, jeże i inne zwierzęta, które normalnie zapadają w sen zimowy.Sen ten jest tak mocny, że nie przerywa się, kiedy zwie­rzęta te wynosi się do innego pomieszczenia, zalanego słoń­cem, o temperaturze znacznie wyższej, nawet o 25 st. C. Nie­toperze, utniószczone w ciepłym i jasnym pokoju, nadal śpią, temperatura Pch ciała dochodzi zaledwie do 3 st C ich od­dech jest równie niewyczuwalny, jak akcja ich serca.Kiedy jedrlak zwierzętom wstrzyknie się kilka miligramów fenatyny, wszystko się zmienia. Po 10 zaledwie minutach cały zwierzyniec budzi się. Temperatura nietoperzy nagle wzrasta do 37 st. C, rozbudzone jeże, wysuwają swe ciekaw­skie pyszczki i zaczynają groźnie chrząkać, susły głośno do­pominają się o jedzenie.Być może, że stanie sięl właśnie tak, jak przepowiada prof. Arbuzów, ze pie,wsi podróżnicy do dalekich światów będą mog i —- dzięki osiągnięciom uczonych leningradzkich — przespać całą podroż i oszczędzą sobie w ten sposób wszyst­kich przykrych sensacji, związanych z wielomiesięcznym po­bytem w próżni kosmicznej. (PAP)

Poznaniu przy ul. Solnej. 2. Zakres usług Ośrodka obej­muje porady techniczne (bez­płatne) dotyczące stosowania materiałów miejscowych jak: kamień, glina, żużel, gips itp. a także nowych rozwiązań kon strukcyjnych w budownictwie wiejskim i osiedlowym. Prze­prowadza się badania mate­riałów budowlanych i wydaje orzeczenia o ich przydatno­ści do budowy. Ośrodek orga­nizuje szkolenie z zakresu sto sowania materiałów miejsco­wych, wykonuje ekspertyzy techniczne, opiniuje projekty na budynki z materiałów miej scowych.
Konkretnie wygląda to w 

ten sposób, że w Ośrodku znaj 
duje się kartoteka materiałów 
pochodzenia miejscowego. 
Wiadomo na przykład, że Wie! 
kopolska obfituje w piasek, 
żwir i glinę, które doskonale 
nadają się do celów budowla­
nych. Jeśli przyjęło się niemal 
powszechnie budownictwo z

żużla (pustaki), którego a 
sy są na wyczerpaniu, 
dal nie docenia się gliny 
przecież domy 1 budynki 
wentarskie z gliny, budo? 
w oszalowaniu, są trwałe, ( 
łe i równie efektowne jaks 
wianc z cegły. Sprawa’po] 
na odpowiednim wyborze j 
jektu typowego, na estelj 
nym otynkowaniu i poją 
dachu materiałem ogniotr 
łym. Z gliny można stan 
nie tylko budynki parten 
Pokazano mi w Ośrodku a 
cie osiedla piętrowych bk 
zbudowanych z gliny w Pi 
kowie. Zresztą pa co da 
szukać? W Pólku pod Szai 
tułami stoją dwa piętrowe 
my, w Witaszycach pod 
rocinem jest chlewnia z g]Warte szerszej popular; cji są masy wapienno-pia: we. Wielkopolskie cukrom mogą dostarczyć duże i) wapna defekacyjnego. Z i materiałów, podobnie ja pustaków gipsowych pow ją najtańsze budynki, np ścianach oszczędza się o 40 proc, kosztów. W Trzcii jest taki dom z gipsu. Nif ty, w Wielkopolsce nikt reflektuje na masową pro: cję pustaków z gipsu. 1 wydają się zbyt tanie... i gipsu kosztuje bowiem złotych. Ośrodek wypoż więc amatorom formy do dukcji gipsowych pustakóWybór materiałów do I wy jest naprawdę duży. Ś ny budynków nie muszą murowane tylko z cegły ramicznej pełnej. Jest jes dziurawka, kratówka, t wapienno-piaskowa wype! na żużlo-lub gipsobetor pustaki żużlobetonowe, I żużlogipsowe, gazobeton Można też ściany zewnąt odlewać z gipsobetonu i kowego lub żużlowego żwirobetonu, można ubij: deskowaniach z żużlobet betonu jamistego, z gliny.

Jak z tego widać — warto 
eać się z pytaniami do Ośn 
który ma zresztą wielu korę; 
dentów. Fachowcy jadą na 
na miejsce, radzą amatorom 
dowy w sprawach wyboru < 
mentacji, lokalizacji, mater 
budowlanych, rozwiązań 
strukcji dachowej itp. Pozw< 
uniknąć powszechnych na 
grzechów budowlanych jak a 
gocenie ścian to rak izolacji 
ziomej) czy zbyt wielki iw 
Np. przy jednej poradzie 
się skłonić gospodarza do oi 
dniejszego budownictwa, w 
ku z czym koszt budynku i® 
tarskiego zmniejszył się o t1 
złotych. wOprócz porad indywic nych niejako Ośrodek spi je nadzór nad budową tzv dynków przykładowych w dym powiecie. Ponadto c< ku stawia się jeden bud; doświadczalny, gdzie stc się nowe rozwiązania strukcji dachowych.Z rozmiaru prac przepr* dzanych przez Ośrodek, ry prowadzi ponadto ws pracę z przedsiębiorstw budowlanymi i specjał się w budowie ogrze czych, można by wywnk wać, że zatrudnia on a fachowców. Niestety, jest ko czterech pracowników nicznych, którzy pod kie kiem inż. Hieronima 
kiego usiłują sprostać oś1 wi zadań, wypełnić dobrz mówienie społeczne, prae w niezwyk1” skromnych runkach, w naraku zajn11 nym podobno od lat nieb nie. A przecież tak pożył nej dla naszego wojewoda i sąsiednich placówce łoby się nieco więcej op>f troski ze strony władz 1° nych.

MARIA



ownicy poszukiwani
RA>
RZY

ŻOWY OŚRODEK NORMOWA
POZNAŃSKIEJ FABRYCE MA!
W POZNANIU - STAROŁĘCE

PRACY

zatrudni'Inżynierów i techników - mechaników 
posiadających praktykę w działach produkcji, 
technologii, w zakresie organizacji pracy;
STAŻYSTÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznańskiej Fa- 
ryki Maszyn Żniwnych Poznań - Starołęka. ulica 
strowskiego 1- Dojazd tramwajami linii nr 13 i 14.

K7Ć81

Pomoc domowa z polece-1 
niem (3 dni w tygodniu) ■ 

! potrzebna zaraz. Nowo- I 
1 wiejskiego 59 m 2. Zgło- { 
j szenia godz. 15—17,
___________ 8255g j 

| Pomoc domowa na stałe ! 
jdcf rodziny lekarskiej po | 
; trzebna. Warunki dobre. 1 
1 Marcelińska 57 m 1 po po

Po CO CZdó 

marnować w kuchni ?

UW AGA’

RZEDSIĘBIORSTWO
rzemysłowych w MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 

POZNANIU, ul. Słowackie

łudniu. 7861g i

9 nr 13 — zatrudni zaraz:
KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO 
w Czerwonaku koło Poznania.

Wymagane doświadczenie w prowadzeniu maga- 
nu wielobranżowego, średnie wykształcenie, nie- 
iralność.
Zgłoszenia osobiste wraz z dokument ami i śwta- 
>ctwami pracy w Dyrekcji Przedsiębiorstwa — 
akój 38.  K7530
OBRY ZESPÓŁ MUZYCZNY 6—7 OSOB na wie- 
■orki taneczne i koncerty popołudniowe zaangażuje 
ZDROWISKO POŁCZYN - ZDRÓJ.
płaca od 1.890 — 2.200 zł za 130 godzin pracy mie- 
ccznie.
Tanie wyżywienie i mieszkanie.
Zwolennicy alkoholu — wykluczeni. 
Oferty kierować na ręce dyrektora Uzdrowiska.

llF.JSKir
YCH W 

maz:

3.

______________________________________ K7560
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT IIROGO’-
POZNAN1U, ul. Północna 14 — zatrudni

PRACOWNIKÓW DO ROBOT DROGOWYCH 
z Poznania i spoza terenu miasta do 30 km 
na codzienny dojazd;
PRACOWNIKÓW ZA- i WYŁADUNKOWYCH;
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
kategorią prawa jazdy.

II

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 
ownictwie.
Praca na terenie miasta Poznania.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy ul. Pół- 
ocnej 14. K7566
RZ EDSTĘBIORST WO ROBOT

k-lGTW A rfiTT J? V\r/1WFf'
PRZEMYSŁOWYCH

j Samodzielna pomoc do- [ 
i mowa na stałe do domu 
lekarzy potrzebna zaraz. ( 
Aleja Stalingradzka 1 — 
Uniwersytet. Zgłoszenia i
w portierni. 8285g i
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Zgłoszenia:; 
Chełmońskiego 11 m. 19

1 (nowy blok) po godz. 17. ! 
K7687 .

' Mężczyznę z rodziną do ' 
pracy w gospodarstwie , 
rolnym przyjmę. Stacja ' 
kolejowa, szkoła w miej | 
scu. Zygmunt Urban Wił 
kowice, pow. Leszno. | 

24080p
' Potrzebna pomoc domo- i 
j wa z gotowaniem do 3 1 
osób. Warunki dobre. Ho ; 
rak, Nowotki 30 (Swier- ' 
czewo). Zgłoszenia od go- । 
dżiny 17. 8305g '
Pomoc domowa na stałe 
(dobre warunki), potrzeb 
ra. Siemiradzkiego 3a 
m. 4. ’ 8393g

;UDOWNICTWA TERENOWEGO w Poznaniu, Żmi- 
rodzka 41/49. zatrudni natychmiast 19 INSTALATO- I
OW SANITARNYCH, 18 ELEKTRYKÓW oraz :
TOI.ARZY. Wynagrodzenie ze względu na charak
>r robót wysokie.
oznańskięgo.

Miejsce pracy na terenie wojew.
K7584

Księgowego (ą) starszego, 
samotnego z kilkuletnią 
praktyką w rolnictwie — 
zatrudni prywatna hodo- 
wia nasion. Pokój z u- 
trzymaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8405g.
Gosposia potrzebna na 
stałe. Poznań - Wilda, ul.
Umińskiego 24

rzedsiębiorstwo robot przemysłowych
UDOWŃICTWA TERENOWEGO w Poznaniu.
rodzka 41/49. zatrudni natychmiast 
icznego KIEROWNIKA ZAKŁADU

zastępcę
Żmi- 
łech-

Prefabrykatów
:etonowych w Obrzycku pow. Szamotuły z wykształ 
eniem wyższym lub średnim technicznym i odpo-
iednią praktyką. 1 MISTRZA 
lajomością obróbki stolarki 
TRZA BUDOWLANEGO do 7

STOLARSKIEGO ze
budowlanej, 1 MI-

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego 
indownictwie.
AKŁADY MIĘSNE — RZEŹNIA Poznaniu, ul.
arbary 101/111, przyjmą zaraz fio pracowników 
IZYCZNYCH do różnych prac magazynowych, 
ransportowych, POMOCNIKÓW WĘDLINIARZY 
UBOJOWĆOW, oraz STRAŻNIKÓW. Zgłoszenia

raz bliższe informacje udzieli Sekcja Kadr i Szko- 
rnia Zawodowego tut. Zakładów w godz. od 8—13.

T. TECHNOLOGÓW i ST. KONSTRUKTORÓW po-
sukujemy zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń. Grunwaldz 
a 19 dla' K7617.
ANSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE BIELAWY 
'OGORZELSKIE pow. Krotoszyn przyjmie natych-

1. 3 Rodziny do pracy w oborze;
2. Magazyniera od 1. 1. 1964 r.
Od kandydatów wymagane jest przygotowanie za-

W CODZIENNYCH KŁOPOTACH, ZWIĄZANYCH Z PRZYGOTOWANIEM POSIŁKÓW7, WYRĘCZY CIĘ KAŻDY SKLEP 
GARMAŻERYJNY, SPOŻYWCZY 

lub „DELIKATESY”.

gotowych 
potraw, 

kanapek, 
przekąsek, 

deserów 
Itp.

K7467

Kupię duże damskie fu- ' uj
tre używane. Ratajczaka i 
32 m 34. 8177g ;

। Kupię samochód „Mo- 
! skwicz” po małym prze- 
1 biegu. Adres wskaże Biu 
' ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
• ka 19 dla 8182g

3.
8523g

Gosposia samodzielna po-
trzebna od listopada
Warunki dobre. Zgłosze­
nia codziennie od godz. 
8—10 rano, Lubeckiego 16 
m. 2. 8515g
Przyjmę ucznia do zawo- 

! du stolarskiego. Poznań.
Kolejowa 47. 8174g

Rencistka zaopiekuje
dziećmi.
Ogłoszeń.
19 dla 8225g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Potrzebni pracownicy do 
wykonania izolacji ciepło
chronncj. 
Ogłoszeń,

Oferty Biuro
Grunwaldzka 

824 4g
Zatrudnię starszą osobę 
umiejącą robić peruki do 
lalek. Klinika Lalek, Na­
wlekanie korali, Dzier­
żyńskiego 37. 8271g

I Tańców towarzyskich wy 
'OZNANSK1E ZAKŁADY KONCENTRATOAY SPO- i U"” Adela Szczurkówna. 
YWCZYCH zatrudnią zaraz: INŻYNIERA MECHA- i l'ozmm. Al. Marcuikow-

rodowe. Mieszkanie zapewnione. K7628

ślKA na stanowisko Kier. Sekcji Kapitalnych Re­
montów. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w 
ziale kadr Poznań, ul. Bałtycka 85. K7630

skiego 2a, parter. S353g

Kupię skuter Lambretta 
— małym przebiegu. Tel. 
5G-I5. 8199g
Wózek inwalidzki w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8200g

Okazyjnie, tanio sprze­
dam samochód ciężarowy 
—- ładowność 750 kg; w do 
brym stanie. Olczak, Ko-

Bydgoska 34 m. 
24J»70p

Sprzedam skuter „Wiat­
ka” po 6.000 km. Oglądać 
niedziela — Konopnickiej 
nr 18. 8593g
sprzedani pianino

czarne, dobrym
stanie. Działow-a 10 m. 28.

8568g
i Sprzedani samochód ,,Sy-

Prasę kolankową do ba­
kelitu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8208g
Wytłaczarkę kupię, 
ma „Folioplast” Pi 
Tel. 452-18. 8210g
Wiolonczelę kupię. Mało-
wiejski Mieczysław, 
nań, Naramowice, 
Chęobacka 3.

Poz-

8245g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań
Czerwonej Armii 10. 6507g
Siatki ocynkowane, bra­
my, kompletne opacka 
nienia poleca „Parkan” 
Grunwaldzka 24. Ceny n
skie. 67«7g

rena" 
brym

(25.000 km) w do-
stanie.

Szymanowski, 
ce, poczta Buk.

Tadeusz 
Wojnowi- 

243150

Sprzedam 400 sztuk aspa­
ragusów dwuletnich. Pu- 
szczykówko, Marchlew­
skiego 30. 8363g
Samochód KDF zkaraso-
wany sprzedam 
mienię na Fiata 
łącz, Podlaska 8.

lub za-
509. So-

8215g
Sprzedam okazyjnie ba- 
rak z płyt trzcinowych o 
powierzchni 150 m5. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19. 8251g
Kocioł 200 litrów ze spu­
stem sprzedam. Zgoła, 
Masztalarska 7a m 5a.

826 3g

'RZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO-DROBIARSKIE
F POZNANIU, ul. Starolęcka 57 — zatrudni zaraz.

4 STRÓŻÓW na pełen wymiar godzin.
Warunki pracy i płacy do omówienia pod wymie-
ionym adresem K7675
■OZNAŃSKA WYTWÓRNIA PAPIEROSÓW w Poz- 
aniu, ni. wojskowa 5 zatrudni natychmiast INZY- 
JIERA - MECHANIKA z wieloletnią praktyką na 
tanowisko KIEROWNIKA RUCHU w Dziale Głów- 
lego Mechanika. Warunki pracy i płacy do omówie- 
ila na miejscu, oraz 2 PRACOWNIKÓW FIZYCZ- 
«YCH DO KOTŁOWNI —• wynagrodzenie około 1.600 
ł. Osobiste zgłoszenia w Sekcji Kadr, ul. Wojskowa 

K7625

W dniu 23 października 1963 r. zmarła nasza 
koleżanka

Pelagia Pacek 
którą z żalem żegnamy, łącząc wyrazy współ­
czucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. X. 
1963 r. o godz. 11.45 na cmentarzu na Junikowie.

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka 

w Poznaniu
K7685

Uwaga! Najpóźniej w I 
dekadzie listopada otwie­
ramy nowe kursy: 1) kio 
jv i szycia I i II stopnia; 
2) kreśleń technicznych 
I ii^H stopnia; 3) radio- 
telewizyjne popularne i

Osie z piastami, tarcze
15. 16, 20 
mionych 
tometal”,

do wozów 
dostarcza

Poznań,

Ogu- 
„Au-

7080g

wodowe; 4)
elektrycznych 
nowych dla

spawaczy 
acetyle-

początkują-
cych; 5) wyrobu lalek i 
sztucznych kwiatów; 6) 
jeżyków obcych. Zgłosze­
nia: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej, Poznań, ul. A. Lam-
Pego 7. K7573

Sprzedam tokarnię 1 m 
toczenia. Sw. Wojciecha 
21 warsztat. 8269g
Drzewka owocowe pole­
ca : Szkółka Drzew Owo­
cowych wł.: Jan Woźny 
— Piątkowo, poczta Po­
znań 31. Sprzedaż.: daw­
niej — Poznań, ul. Zwie 
rzyniecka 11, obecnie 
tylko w Piątkowie. Trans
port własny. 8350g

Buja 24 października 1963 r. zasnęła w Bogu, 
opatrz.ona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza mama, siostra, cio­
cia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

Jadwiga Ziętal
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA 

Poznań, ul. Małoszyńska 4.
8629 g

Dnia 20 października 1963 r. zmarł w Nowym Jorku śp.
Zygmunt Tarnowski

t inżynier - chemikb Msza św, żałobna odprawiona zostanie w kościele katedralnym w< 9 rr *7 r-1 n - Łzińm aIa A L1 t- 's n 'zlj- n n cmi • O 1 4 4 xJ29 bm. o godz. 7, następna w kościele OO. Franciszkanów 22 listopada we wtorek.br. o godz, 8,o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
RODZINA, PRZYJACIELE I KOLEDZY

8563g

2’ października 1963 r. zasnął w
i najdroższy mąż, nasz kochany1 “-ese, sp.

Bogu, opatrzony Sakramentami 
ojciec, brat, szwagier, wujek

Stanisław Dybała
K kapitan WP i jeniec Oflagu

powstaniec wikp., odznaczony
II c Woldenberg, 
zyżeni Walecznych,

Krzyżem Powst. Wikp. i innymi.
odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 15.36 z kaplicy 

^ego Cmentarza w Ostrowie Wikp.

Ostrów wikp.. Rynek 32, 
• wm, Lubliniec. Wrocław. Gdynia.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

W P O Z N ANIU zawiadamia, 
że został otwarty 

po generalnym remoncie, nowocześnie urządzony 

ZAKŁAD K ÓSME T Y C Z N Y NR 90 
przy ul. Zwierzynieckiej nr 12 czynny od godz. 8—21.

Zakład wykonuje wszystkie 
czynności wchodzące w zakres kosmetyki 

oraz fryzjerstwo i manicure
Zabiegi wykonują wysoko kwalifikowane 

z długoletnią praktyką kosmetyczki i pedikurzystki,

LbKale
Karpacz! mieszkanie 3- 
pokojowe kuchnią, łazien 
ka c. o. garażem zamienię
na

).a

podobne lub mniejsze 
Poznaniu. Oferty Biu- 
Ogłoszeń, Grunwaldz- 
19 dla 7893g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe 30 m’ w nowym 
budownictwie (Grunwald) 
na mieszkanie 2-pokojo- 
we z kuchnią, łazienką 
do 60 m!. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8194g
Przyjmę na wspólny po­
kój młodszego pana lub 
studenta (przy Kraszew­
skiego). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8198g
2 pokoje . z kuchnią 
działką zadrzewioną
Szczecinie 
mieszkanie

zamienię
w Poznaniu

dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 ęlla 8204g
Mieszkanie 3-pokojowe 
nowe (Grunwald) dozor- 
stwo zamienię na równo­
rzędne lub 2 pokoje sa-
modzie) ne

Ogłoszeń, 
19 dla 8205g

nowe bez do- 
Oferty Biuro

Grunwaldzka

Młode małżeństw 
mieszkanie w; 
Dobrze zapłaci.
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 8206g

kupi

Oferty 
Grun-

Kulturalna pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8213g

j Zamienię samodzielne 2 
! pokoje (42 m*) z kuchnią.

Sprzedam elektryczny
kaloryfer w bardzo do- |
brym stanie. Ratajczaka
36 m 2a. 8264g

samodzielne 
kuchnią w 
Oferty Biuro

Miasto) na
pokój z 

Poznaniu. 
Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 8217g
i Małżeństwo bezdzietne

Sprzedani 10 ton ziem­
niaków jadalnych. Poz­
nań — Podolany, Gołębia 
14. 8267g
Okazyjnie sprzedam ga­
raż blaszany, furtkę. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
426 — działka 48. 8273g
Samochód ,,Octavia-Su- 
per” mały przebieg, pro-
dukcja 1962
Tel. 660-07.

sprzedam. 
8293g

Pianino marki niemiec­
kiej w idealnym stanie 
Sprzedam. Dzierżyńskie­
go 37 m 9 od godz. 17 do
19. 8296g
Akordeon „Wiktoria” 80- 
basowy, 7 registrów, no­
wy sprzedam. Tel. 439-30.

831 Ig
Sprzedam samochód Fiat 
NSU na chodzie (14 tys. 
zł). Nowy Tomyśl, Chopi-

16 tei. 572. 8339g

szuka niekrępującego po- 
I koju na 2 lata, Gwaran- 
। cja Wyprowadzenia się. 
: Oferty Biuro Ogłoszeń, 
! Grunwaldzka 19 dla 8218g
Oddam pokoik. Zapłata
rok
44 m 2 (Winiary).

Stanisława
8220g

Pracującego’ pana przyj-
mę na pokój. 
Gostyńska 91. 8226g
Magister samotny wynaj- 
mie mały pokoik sublo­
katorski śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8229g
Dwie panny 
poszukują ]

pracujące

zimowy.
pokojui na

Alicja
; Wentura Czerlejno pocz-
ta 8231g

c BARAKI DREWNIANE przenośne — 
nadające się do zagospodarowania placu 
budów — oraz

o 2 SUMATORY ELEKTRYCZNE 
z taśmą kontrolną

nabędzie Przeds. Państwowe w Poznaniu.
Oferty z podaniem opisu technicznegd i ceny — 
prosimy kierować do dnia 10 listopada br. do 
Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K7680.

K omunikaty
ZARZĄD WOJEW. ZW. HODOWCOW DROBNEGO 
INWENTARZA Poznań, Mickiewicza 33 niniejszym 
podaje do wiadomości, że człon»om Związku udzie­
la bezzwrotnej zapomogi na zakup królików samic w 
wysokości 35 zł., a na zakup nutrii samic 70 złotych. 
Bliższych informacji udzielają: Prezesi Kół Powia­
towych, oraz Biuro Wojewódzkie Związku. 8319g

Szukam lokalu w dzielni-
ey Grunwald na 
rzemiosło w domku

ciche

łączonym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
1» dla 8238g
Młody inżynier poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 8242g

Nieruchomości
Sprzedam działki budow­
lane 800 mi. Ul. Piątkow­
ska 78. 5885g
Kupię parcelkę na ogró­
dek do 600 mJ (do 24 ty-
sięcy zł). 
Ogłoszeń, 
19 dla 8207g

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Sprzedam nowy dom 
jednorodzinny z ogro­
dem. Swarzędz, Słonecz­
na 13. 8228g
Sprzedani domek 2 poko­
je z kuchnią w Poananiu 
pobliżu tramwaju. Cena 
90 tys. zł. Oferty Biuro
Ogłoszeń, 
19 dla 8232g

Grunwaldzka

Kupię domek jednoro­
dzinny. • Oferty Biuro 
Ogłószeń, Grunwaldzka 
19 dla 8241g
Działkę buoowlaną sprze 
dam. Luboń (Żabikowo). 
Wiadomość, Luboń 3 ul. 
Szkolna 5. 8249g
Hupię pół 
rodzinnego 
wyłączone,

domku jedno- 
2' t pokoju — 
wolne, blisko 
Adres wskaże

Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8531 g.
Witla cala wolna, wyłą­
czona 5 pokoi z ogrodem 
— SOU.000 zł. Dom szere-
gowej budowy stanie

Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na więk 
sze (Wilda). Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8233g

Dnia 24 października 1963 r. zasnęła w Bogu 
po długoletniej, ciężkiej chorobie, namaszczona 
Olejami św„ nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, śp.

Katarzyna Woźniak
z domu Szulc

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUKI 864 Ig

Dnia 24 października 1963 
kich cierpieniach, opatrzona 
moja ukochana i najdroższa 
i babcia, przeżywszy lat 64,

r. zmarła po eięż- 
Sakramentami św. 
żona, nasza matka 
śp.

Zofia Kurpios
z domu Studzińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, w dniu S6 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy’ cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, DZIECI I WNUKOWIE

Poznań, ul. Robocza 47. 8626g

Dnia 25 października 1963 
mąż, ukochany brat, szwagier.

r. zmarł niespodziewanie mój najdroższy 
kuzyn i wuj, śp.

Mieczysław Ranachowski
Pogrzeb odbędzie sig w poniedziałek, dnia 28 bm. o godzinie 14 30 

z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

Poznań. ul. Warszawska 39.

W ciężkim smutku pogrążone
Zona i rodzina

21 bm. zgubiono pamiąt­
kowy zegarek między 
„Delikatesami” a Libelta.' 
Zwrot za wynagrodze­
niem. UL Śląska 6/7 m. 3.

8608g
Zgubiono dowód rejestra
cyjny na 
sus” C 325 
42-45, silnik

ciągnik

1134
PN 
R.

Szczepankowo pow. Sza-
motuły 8314g
Zgubiłem prawo jazdy 
amatorskie na motocykl 
wydane przez Prez. PRN 
Wydział Komunikacji w 
Szamotułach. Jan Urban,
Sokolniki Małe.

Aniszczenko

8382g 
,,Łu- 
mgr

sit,-. 8505g
Owczarek biały przybłą- 
kał się. Poznań - Rataje,
Polanka .6 m. 2.

, Różne

8595 g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za-- 
bawy uroczystości, Po­
znań, Żydowska 33. 7100g

surowym 4 pokoje — 
250.000 zł. Dorn 3 pokoje> 
l ha truskawek, dochód 
roczny 80.000 zł — 350.000 
zł. Dom 1 morga ogrodu 
zadrzewione 2 pokoje, bu 
dynek gospodarczy — 
.'70.000 zł, sprzeda spiesz­
nie Adamski, Poznań, Ma

Wypożyczani zagraniczne • 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki.
Długa 9. 7426g
Tłumaczenia techniczne, 
naukowe oraz legalizację 
dokumentów dokonuje 
Zespół Tłumaczy Przy­
sięgłych Poznań, Feliksa 
Nowowiejskiego 9.

7815?
Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań - 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

8294R
Z a op i.-kuję się dzieckiem

szkaniu. Szymborska 12
Łazarż. «320g

2<i.oo<i zł pożyczki poszu-
kuję. Warunki

łeckiego 21 m. 9. «577g

wienia.
Ogłoszeń,

Oferty
do omó- 

Biuro

19 dla 8427g
Grunwaldzka

Kol. Marianowi Kaletowi
z powodu zgonu 

SERDECZNE WYRAZY 
składaj 

KIEROWNICTWO I

MATKI
WSPÓŁCZUCIA 
ą
ZAWODNICY

SEKCJI Plł.KI NOŻNEJ

8398g

Dnia 24 października 1993 r. zmarła, prze­
żywszy lat 72

Jadwiga Kalet
b. długoletnia pracowniczka Miejskiego 

Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.
CZESC JEJ PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2fi bm. o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarza na Janikowie.
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA 

PRACOWNICY’
K76 8^

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacji Za­
kładu Gazownictwa, Lokatorom, Znajomym, 
Przyjaciołom oraz Krewnym ■— za złożone 
wieńce i kwiaty oraz za liczny udział w po­
grzebie mego męża, śp.

Wiktora Nickel
• składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Chwaliszewo 64. 84 !2g

Dnia 24 października 1963 r. zasnął w Bogu 
po długich cierpieniach, opatrzóny Sakramen­
tami sw., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Józef Grzybowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Q bolesnej strącie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ



TEATRY

PAŹDZIERNIK Lucjana

26 Ewarysta

sobola Słońce: 
w. g. 6.36, i. 16.36 Kie ma zastoju w Stawiszynie

GNIEZNO - „Wilki w nocy”; 
KALISZ — „Człowiek człowieko­
wi”; SIERADZ — „Gbury”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik; nie­

czynne, Noteć: „Sami na ocea­
nie”, CZARNKÓW — „Serce 
j szpada”; GNIEZNO — Lech: 
,,Milczenie”, Polonia: „Siedem 
nianiek”, GOSTYŃ — „Skok 
o świcie”* JAROCIN — „Biały 
kanion”; KALISZ — Kosmos: 
„Zbrodnia”, Oaza: „Ludzie i be­
stie” (I cz.), Stylowe: „Sonaty”, 
Wolność: „Sprawa 306”, KĘPNO 
>— „Dwa pokolenia”, . KŁODAWA 
!— „Siedem nianiek”, KOŁO _  
„O 6-tej wieczorem po wojnie”; 
KONIN — Energetyk: „Symfonia 
Leningradzka”, Górnik: „Szybsza 
od wiatru”, KOŚCIAN — „Mar­
twe dusze”, KROTOSZYN — „Po 
latach”, LESZNO — „Zwariowa­
ne lotnisko”, MIĘDZYCHÓD — 
„Pokój przychodzącemu na 
świat”, „Nie bójcie się tabliczki 
mnożenia”, NOWY TOMYŚL — 
„Wołga, Wołga”, OBORNIKI — 
„Czerwone berety”; OSTRÓW — 
Roma: „Smarkula”, Słońce: „Ku­
piłem tatę”, „Piętnastoletni ka­
pitan”, OSTRZESZÓW — „Śniegi 
w żałobie”; PILA — Iskra: „Ka­
szek i jego Szwejk”, Millenium: 
nieczynne, PLESZEW — „Nigdy 
w niedzielę”, RAWICZ — „Cze­
kaj na mnie”, SŁUPCA — „Rio 
Bravo”, ŚREM — „Smarkula”, 
ŚRODA — „Z iskry rozgorzeje 
płomień”, SZAMOTUŁY — „Tru­
dne godziny”, TRZCIANKA — 
„Daleki ukochany”, TUREK — 
„Sławne miłości”, WĄGROWIEC 
— „Żołnierz i bohater”, WOL­
SZTYN — „Rudy”, WRZEŚNIA 
— „Czas rozłąki”.
RAPIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 8.05 Muzyka i 

akt.; 8.50 — „Rozmowy na tema­
ty prawne”; 9 —Dla klas III i IV: 
„Instrumenty Signora Fermaty; 
10.10 •— Mówi Technika — cykl: 
„Od 'klawikordu do generatora” 
pt. „Sekrety piszczałek”; 10.20 — 
Muz. operowa; .11 — Audycja dla 
klasy V pt. „Tajemnica Antka”; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans”; 13 — Dla klas 
III i IV pt. „Bolek w Jeleniej Gó­
rze”; 13.20 — Konc. rozr. w wyk. 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 14 — „Niezapomniane 
stronice” — „Zagadka literacka”; 
14.30 — Ukraińska muz. symf.; 
15.10 — „Sportowcy wiejscy na 
Start”; 15^5 — „Mój program na 
antenie” w oprać. Ireny Bałła- 
ban; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
Program młodzieżbwy „Ambicje i 
starty”; 17.05 — Audycja Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 17.40 — 
Utwory Maurycego Rąvela; 18 — 
„Najciekawszy proces”; 18.30 — 
Nauka jęz. franc.; 19.05 — '„Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.26 
Sport; 20.30 — „Zgaduj — Zgadu­
la”; 22 — Ork. tan.; 23.10 — Mu­
zyczna wizyta w Paryżu.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17 , 20, 23.

Sędziwe, miniaturowe mia­steczko — 1.400 mie­szkańców — z wąskimi uliczkami i starymi, prze­ważnie parterowymi dom- kami. Rozległy, czworokąt­ny rynek, ale bez cha­rakterystycznego ratusza po­środku, czym się właśnie róż­ni od 40 innych miasteczek wielkopolskich. Poza tym wszystko stereotypowe, z nie­odłączną remizą strażacką.Pod bokiem jedna z naj­starszych w kraju cukrowni — Zbiersk. Daje ona stałe za­trudnienie kilku, a w, czasie kampanii kilkudziesięciu mie­szkańcom Stawiszyna. Inni pracują w GS-ie, w Kaliszu lub gdzieś w okolicy; około 200 osób źyje z rolnictwa, prowadząc 137 gospodarstw od pół hektara począwszy. Powyżej trzech hektarów jest tylko 13 gospodarstw. Jak wszędzie zresztą, niektórzy stawiszyniacy lokują część zarobków na wysoki procent w miejscowej gospodzie, gdzie wieczorami bywa czasem aż za głośno.Płeć piękna natomiast, licz­niejsza od brzydkiej o sto głów, nudzi się dniami i wie­czorami. W ciepłe popołudnia wiele kobiet i dziewcząt sie­dzi na ławeczkach przed do­mostwami, inne wyglądają z frontowych okien.Z bagażem takich wrażeń, z nie bardzo wesołymi informa­cjami na temat aktywizacji małych miasteczek — wrócił wtedy reporter do Poznania. Nie zapomniał jednak o tym, co widział w Stawiszynie. Po pięciu latach — parę dni te­mu — poszedł własnym tro­pem.
PORÓWNANIA

Ą T imo wczesnego, ciepłego popołudnia, ani śladu racjujących na przyzbach ko­biet. Na rynku rabaty, traw­niki, drzewka, ławeczki. Skle­py GS-u nie do poznania: estetyczne, preselekcyjne, sa­moobsługowe. Obok starej go­spody, nowoczesna kawiarnia

POZNAŃ: 7.53 — Muzyka; 9.45 
nauka jęz. ros.; 10 — „Na różnych 
instrumentach”; 11.30 — Muz. ope­
rowa; 12.15 — W rytmie kujawiaka 
i oberka; 12.30 — Zielony Maga­
zyn; 13.20 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 14.30 — „O sprawach 
zawodowych”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Mel. hiszpańskie; 
15.10 — Utwory fortep. gra M. 
Gozdecka; 15.30 — Dla dzieci
słuch, pt. „Katria”; 16.25 — Sport; 
16.30 — „Grająca szafa”; 18.50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.05 — Muzyka i 
aktualn.; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 — Mel. tan. i piosenki; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Konc. Pozn. Pięt­
nastki Radiowej; S2 — „Kabaret 
starszych panów”; 23 — Kącik me­
lomana; 23.30 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.45, 19, 21, 23.50,

NIEDZIELA
POZNAŃ II: 8.10 — Rozmowy o

kulturze. Autor: Stanisław Stru­
garek; 8.35 — „Radioproblemy”; 
l0i30 — Dekada Kultury Ukraiń­
skiej W' PR „Złota wieża w błę- 
kicie” ■— wiersze współczesnych 
poetów ukraińskich; 11 — Spotka­
nie z Katarzyną Bovery; 11.20 — 
Zespół Dziewiątka; 11.40 Słucha­
my muz. lud.; 13.10 — „Rzymska 
sceneria” — fel. W. Mitzner; 13.30 
„Moskwa z mel. i piosenką słu-
chaczom polskim”; 
koncert życzeń; 15

14 — Pozn. 
— Dla dzieci

słuchów. M. Serkowskiej pt. „Po­
dróż do zaczarowanego królestwa” 
wg powieści A. Maurois; 16 
„Trzy razy ha” — Teatr Komicz­
ny; 16.30 — Koncert chopinowski 
w wyk. Jose Kahana (Meksyk) 
17.15 — Śpiewa „Śląsk”; 17.30 — 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
19 — Słuchów, wg komedii Paula 
Moranda „Pokaż dokumenty”; 
l<ł 30 Mel. tan. „Od charlestona do 
bossa nova”; 20 - Rewia piose# 
nek; 20.31 — Wyniki los. PGL „KO 
ziołki”; 22 — Sport; 22.30 — „Ze 
świata opery”; 23 Do tańca za­
praszają orkiestr/: Kid Ory-s Cre- 
de Jazz Band, Bossa Nova Combo 
oraz orkiestra Manuela Pizzaro.

Wiadomości: 6.3/), 7.30, 8.30, 12. •>, 
17, 21, 23.50.

WARSZAWA I: 7.20 - Muzyka; 
9 30 _ „przekrój muzyczny ty­
godnia”; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Muzyka dawna; 9.30 — Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10 — Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym 
słuchów, pt. „Gdyby dożył Am-

broży”; 10.20 — Koncert życzeń; 
11.40 — Magazyn Nowości Techni­
ki; 12.20 — „W samo południe”; 
12.50 — „Niedzielny kiermasz mu­
zyczny”; 13.30 — „Rozmowy z po­
słami”; 13.40 — Gra Polska Kape­
la p. d. F. Dzierżanowskiego: 14.15 
Zielony Magazyn; 14.30 — „W Je­
zioranach”; 15 — „Wesoły auto­
bus”; 16.05 — Tygodn. przegl. wyd. 
międzynar.; 16.20 — Słuch, wg po- 
wieści G. Simenona pt. „Tajem­
nice zacnych ludzi”; 17.20 — Muz. 
tan. oraz wyniki najciekawszych 
imprez sport.; 18 — Wyniki Toto- 
Lotka oraz regionalnych gier licz­
bowych; 18.05 — Muz. tan.; 19.05 — 
„Zespół Dziewiątka”; 19.25 — Kon­
cert wieczorny; 20.26 — Sport;
20.30 — „Matysiakowie”; 21 —
„Mikrofon dla wszystkich”; 22 — 
Grają Węgierskie Ork. Tan.; 22.20 
„Świadectwo” słuch, poetyckie; 
23.10 — 30 minut z Radiowym Ze­
społem do nagrań polskiej mu­
zyki rozr. „Studio M-2”.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 8.50 „Orkiestra 
Wojskowa” — film fab. prod. wę­
gierskiej od 1. 14; 10.25 — Audycja 
dla nauczycieli z cyklu „Nowa 
szkoła”; 10.40 — Przerwa; 11.55 — 
Progr. dla szkół kl. VII z cyklu 
„Nauka o człowieku”; 12.25 — Prze 
rwa; 16.05 — Program dnia; 16.10 
„Przygody Kajtusia”; 16.40 — PKF; 
16.50 Program okolicznościowy z 
okazji 20-lecia L. W. P.; 17 — Wia­
domości dziennika; 17.05 — Wido­
wisko dla dzieci — „Jesienne przy 
gody misia Tymoteusza; 18.05 — 
Film fab. prod. włoskiej „Przy­
gody Robby i Bucka”; 19.35 — 
„Wieczorne rozmowy”; 19.50 — Do 
branoc; 20 — Dziennik; 20.30 
Program z cyklu „Portrety” 
„Van Gogh”; 21.25 — Telereklama; 
21.27 — Film prod. USA „Dr Kil- 
dare”; 22.15 — Wiadomości dzień 
nika TV; 22.25 — Magazyn roz­
rywkowy — „Miks”.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

9 — Kurs rolniczy; 10 — „Mali 
mistrzowie”; 11.50 — Program
dnia; 11.55 — Mecz piłkarski o 
mistrzostwo I ligi (Polonia By­
tom) — (Legia — Warszawa); 14.55
_ Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 15 — Niedzielna biesiada; 
15.50 — „Światowid” nr 66; 16.20 
— Dla dzieci: „Teatrzyk Domo­
wy”; 16.45 — Opera Buffo — Jó­
zefa Haydna — „Aptekarz”; 17.35 
— Film krotkom etr^żowy; 18.10 
— „Kompozytor i jego piosenki 
— muzyczny program rozrywk.; 
18.50 — Teleturniej: — „Wielka 
gra”- 19.50 — „Dobranoc”; 20 — 
Dziennik; 20.30 - „Kwadrans re­
cenzenta,”; 20.45 — Film fabuł, 
prod. ańg.: „Marynarzu, strzez 
się!’I — od lat 14; 22.05 — Spor­
towa Niedziela; 22.35 — Niedziela 
Sportowa Wielkopolski;

1 chociaż wystrój wnętrza kłó­ci się trochę kolorystycznie, to jednak przytulnie tu, no i bardzo dobra kawa.Na każdym kroku zmiany. Rozrósł się Ośrodek Zdrowia o szesnaście osób personelu, w tej liczbie dwóch lekarzy, jeden dentysta i dwie kwali­fikowane położne. Władze miejskie myślą o budowie no­wego budynku, obszerniejsze­go i odpowiadającego postę­pom wiedzy medycznej. W 
przyszłym roku będą budo­
wać wodociągi — dokumenta­
cja czeka na wykonawcę. Za 
mały dla 450 dzieci okazuj* 
się gmach szkolny. Społeczny 
Komitet Budowy Szkoły zgro­
madził na ten cel 100 tysięcy 
złotych i 70 tysięcy sztuk ce­
gły, zebrał deklaracje miesz­
kańców na wykonanie prac 
niefachowych. W planie jest 
budowa 6 bloków mieszkal­
nych dla 60 rodzin. Na pół­
nocnych krańcach miasteczka 
wyrósł nowy, dwupiętrowy, 
wielkookienny budynek, z do­
minującym nad' okolicą ko­
minem kotłowni.Co się tu przez te pięć lat działo? — Kaliski przemysł terenowy — informuje sekre­tarz Prezydium MRN Włady­sław Korwacki i dyr. Zyg­munt Otmianówski — wy­szedł wreszcie poza opłotki miasta powiatowego i wybu­dował nam przetwórnię. Oży­wiło to nasze miasteczko i wpłynęło na intensyfikację produkcji ogrodniczej i owo- carskiej w pobliskim rejonie.

BAZA, PRZETWÓRCZAKaliskie Przedsiębiorstwo Przemysłu . Terenowego prowadzi w Stawiszynie od dwóch lat przetwórnię wa­rzywno-owocową, która za­trudnia w sezonie 250 osób, a po sezonie 150 oraz Zakład Tkacko-Dziewiarski, gdzie stale pracuje 90 osób. Poza tym kaliska Spółdzielnia Pra­cy „Przełom” otworzyła przed paroma laty filię szwalni zatrudniająca na jedną zmia­nę 50 osób. Załogi trzech no­wych placówek stanowią w większości kobiety i dziewczę­ta nie tylko z miasteczka, ale także z okolicznych wiosek.Przetwórnia zaktywizowała okoliczne wsie. Nie ma w tym ani cienia przesady. W ze­
szłym roku wartość produkcji 
przetwórni wyniosła 13 milio­
nów złotych. Z tego mniej 
więcej trzecia część wpłynie 
do kieszeni rolników prowa­
dzących gospodarstwa w pro-

mieniu 10—15 km. Powiększo­ne dochody pozwolą rolnikom na dalszą intensyfikację pro­dukcji i mechanizację pracy, na rozszerzenie areału upraw ogrodniczych, zakładanie sa­dów.
Wokół Stawiszyna powstaje 

baza surowcowa przetwórni. 
Uprawia się coraz więcej ma­
lin, truskawek, kalafiorów, 
szparagów, ogórków, pomido­
rów. Będzie to miało także wpływ na korzystne zmiany w jadłospisach chłopów. Tak­że na stołach wiejskich znaj­dzie się więcej potraw wa­rzywno-owocowych.Oddziaływanie sąsiedztwa wytwórni na rejon Stawiszy­na nie trudno dostrzec choć­by w rejestrach agentów kon­traktacji zielonego towaru. Na 
przyszły rok rolnicy zawarli 
już umowy na dostawę ponad 
4 tysięcy ton różnych warzyw, 
chociaż kontraktacja nie zo­
stała jeszcze zakończona. 
Przetwórnia ma realne per­
spektywy dalszego rozwoju, 
rozbudowuje się też w szyb­
kim tempie. Oddziaływując na kierunki produkcji we wsiach swego rejonu, pośredniczy na przykład w rozprowadzaniu sadzonek malin, truskawek, czarnych porzeczek, zaopa­truje producentów w nasiona warzyw, świadczy usługi w zakresie agrotechniki, nawo­żenia i pielęgnacji upraw.Warto było reporterowi pójść własnvmi śladami sprzed pięciu lat. Warto, bo zobaczył, że lat tych w Stawiszynie nie zmarnowano. Miał okazję tak że przekonać się, że aktywi­zację małych miasteczek ułat­wić może decentralizacja pla­cówek produkcvjnych, szcze­gólnie przemysłu rolno-spo­żywczego.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

POZNAŃSKA
• Na osiedlach Grunwald i 

przy ulicy Świerczewskiego zo­
staną otwarte jeszcze w tym ro­
ku trzy pawilony handlowe, mię­
dzy innymi nowoczesna piekar­
nia.

• Dziś odbędzie się w Teatrze 
Polskim prapremiera utworu Le­
ona Kruczkowskiego „Kordian i 
cham”. Reżyseruje Marek Oko- 
piński. Spektakl ten otwiera te­
goroczny sezon teatralny.

Ożywienie kulturalne 
w Wolsztynie

VVszysfko wskazuje na to, że w Wolsztynie po oK 
’ ’ stagnacji, o której pisał niedawno w „Głosie” j

Sośnicki, sprawy kultury znów ruszą po właściwym 
Dzięki KP PZPR i Prezydium PRN uzyskano niedawno 
szerne lokale, służące przede wszystkim działaczom k. o 
ko poradnia i miejsce szkolenia. Przy estetycznych stolik 
w gustownie urządzonych pokojach odbywają się co , 
czór spotkania dyskusyjne i samokształceniowe.

iiluHUHl Zwt dMCi, iimnii

• W niedzielę rozpocznie się 
w halach targowych nr 19 i 20 
jubileuszowa, XV Wystawa O- 
gólnopolska Psów Rasowych, któ­
ra zgromadzi 380 okazów 44 ras. 
Ciekawostka dla filatelistów: 
wszystkie przesyłki z wystawy 
będą stemplowane okolicznościo 
wym datownikiem.

• Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego da w poniedziałek (28 
bm.) koncert z okazji inauguracji 
sezonu koncertowego. Powtórzo­
ny zostanie proaram wykonywany 
podczas berlińskiego VII Festi­
walu Sztuki NRD.

• Teatr Narodowy z Warsza­
wy wystąpi w dniach od 7—8 li­
stopada br. w gmachu Opery ze 
sztuką Bruno Jasieńskiego „Słowo 
o Jakubie Szeli". Obsada aktor­
ska znakomita: Karolina Lubień­
ska, Wojciech Siemion, Ignacy 
Machowski, Michał Pluciński i 
Igor Śmiałowski. (emp)

Poradnia — świetlica słu­ży odpowiednim doborem re­pertuaru teatralnego i recyta­torskiego, płytoteką, magne­tofonem i aparatem kinowym. Świetlica, otwarta codziennie od godz. 18, jest dostępna dla ogółu mieszkańców. Kierow­nikiem został znany pedagog i propagator wiedzy Tadeusz 
Marcinkiewicz.Z problematyką teatralną będzie bywalców zapoznawał 
Zbigniew Skowroński. Ryt­miki tańca nauczy Janina Ga­
łecka. Powinna przyciągać szerokie grono zainteresowa­nych sekcja fotograficzno- filmowa, prowadzona przez 
Jerzego Kozłowskiego i Ta­
deusza Marcinkiewicza. W po­wiecie jest 8 filmowców-ama- torów. Sekcję plastyczną pro­wadzi Feliks Janowicz. Muzy­ki będą uczyli Rudolf Malec i Alfons Hamrol. Przewiduje się liczne odczyty, ilustrowa­ne przezroczami. W lokalach poradni skupi się TWP i koło filatelistów.

W październiku ropoczyna 
się Powiatowy Festiwal Kul­
turalny, którego finałem bę­
dą w kwietniu 1964 r. powia­
towe eliminacje zespołów ta­
necznych, śpiewaczych, mu­
zycznych i teatralnych oraz 
wystawa prac plastyków ama­
torów.Zgodnie z wnioskami Sej­miku Kulturalnego należało­by poczynić starania o jak najszybsze uruchomienie choć by skromnego muzeum ziemi 
wolsztyńskiej. Muzeum to mo­głoby się mieścić np. w dwóch pokojach parterowych w do­mu Marcina Rożka. Wybitne dzieła i pamiątki, które pozo­stały po artyście już dziś tworzą z jego domu zabytek kultury.

Z pobytu Komsomolców 
w pow. nowotomyskimDelegacja Komsomołu z se­kretarzem KG WLKZM Ma­riną Żurawlową na czele, któ­ra bawiła Óstatnio w powiecie nowotomyskim zwiedziła: bu­dowaną ze składek członków ZMW Szkołę Tysiąclecia w Granowie, gospodarstwo wie- loobiektowe PGR w Ptaszko- wie, POM w Separówku. Go­ście, którym towarzyszył po­seł St. Walendowski, snotkali się z młodzieżą i społeczeń­stwem gromady Bolewice.W pięknie udekorowanej świetlicy wiejskie koło ZMW w Bolewicach zorganizowało wieczornicę, w której wzięło udział prawie osiemset osób.Delegacja Komsomołu wyra ziła uznanie dla wysiłku mło­dzieży budującej szkołę w Granowie, produkcji polowej PGR w Ptaszkowie, budowy szkoły przyzakładowej POM — (bez środków inwestycyj­nych) w Separówku. (s. s.)

Przy okazji zwracamy gę, że w roku przyszły^ maja przypada 20 roczj bohaterskiej śmierci Rożi Oświęcimiu. Przez otwar muzeum oddalibyśmy nąlę cześć wielkiemu artyjC| patriocie, (kh)
Złote gody

Jubileusz 50-lecia pożycia 
żeńskiego obchodzą dzisiaj f, 
Ciszka i Szczepan Bronkowie ,
koniewic powiecie woljj
skim. Wychowali oni u 
Małżonkowie mają po 72 lata, 
szą się nadal dobrym zdrou 
Szczepan Bronka jest weter» 
Powstania Wielkopolskiego, j 
latom składamy najserdecznit 
życzenia: zdrowia, pomyślno:, 

•doczekania diamentowych goj

W Kaliszu auto-bus PKS (kie 
ca: Piotr Hunes) wyprzedź 
furmankę zderzył się z innym 
tobusem PKS. Rezultat — 6; 
doznało ogólnych obrażeń, ; 
manka została rozbita, a poj; 
mechaniczne uszkodzone (szi 
szacuje się na 150 tys. zł).

W Jankowie (pow. Pleszew) 
tocyklista Stefan Ogiński pod:
silnej 
dem
przez 
sta i 
Józef

mgły zderzył się z sam« 
osobowym, prowadzot 

Edwarda Korna. Motocj 
jadący na tylnym siode 
Gałecki ponieśli śmierć

miejscu, zaś pasażer samochot 
Henryk Korn doznał ciężkich 
rażeń.

1

W Kazimierzu Biskupim |f 
Konin) utopiło się w wiadrze 
kumieśięczne dziecko — Romi 
Osiński. W tej samej miejscm 
ci samochód ciężarowy (kierw 
Kazimierz Machnaczewski) pr 
cił rowerzystę Jana KacziM 
który zmarł.

W Mylinie (pow. Międzycl 
10-letni rowerzysta Edmund Si 
wpadł pod koła przyczepy cią; 
ka i poniósł śmierć.

Na szosie Konin — Stare Mli 
Józef Banaszak prowadząc m> 
cykl — jak ustaliła MO — po 
janemu potrącił rowerzystę J 
Czaplickiego. Motocyklista doi 
ciężkich, a rowerzysta lekkich 
rażeń ciała.

Pod Nowym Dworem Ip 
Trzcianka) podczas silnej I 
motocyklista Leon 'Wróblewsti 
jechał na wóz konny i do: 
ciężkich obrażeń, (ak)

Ze starych papiert
porastają

NOWE KSIĄŻKI
Zhieraj makulalw

uźą pomocą w pracy zawodowej dla nauczycieli szkół rolniczych, dzia­łaczy oświatowych i społecznych, jest znajomość tradycji oświaty rolniczej. Dotkliwą lukę w tym zakresie wypełnia ostatnia praca Stanisława Mi­chalskiego pt. „Szkolnictwo i oświata rolnicza w Wielkopolsce w okresie mię­dzywojennym”. Autor ma dość poważny dorobek naukowy, który koncentruje się głównie wokół spraw szkolnictwa i oświaty w naszym województwie. Duże doświadczenie naukowe w połączeniu ze znajomością bazy źródłowej, dało pozy­tywne wyniki.W uwagach wstępnych omówiono ob­szar, ludność i ustrój administracyjny Wielkopolski w okresie międzywojennym. . . , .W rozdziale drugim i trzecim autor ^poro miejsca poświęcił autor roli or- cofnął się w swvch rozważaniach do ’ gajnzacji społeczno-zawodowych w upo- ; u i y i wązechmemu oświaty rolniczej. Omówio-ostatmch lat P^°^ania - prf nó rolę Związku Kółek Rolniczych, a póź-przedstawił kulturę rolną, stan i orgam- j ...................................................... _ ’zację szkolnictwa i oświaty rolniczej wWielkopolsce.Punktem wyjścia, umożliwiającym au­torowi przejście do właściwego tematu, jest sprawa realizacji powszechnego na­uczania, stanowiącego podstawę dalszego kształcenia rolniczego. Po tych rozdzia­łach wprowadzających w zagadnienie autor przeszedł do rozwinięcia głównego tematu. Przedmiotem analizy stały się

Tradycje oświaty rolniczejtakie zagadnienia, jak koncepcja ustro­ju niższych szkół rolniczych, ich ustrój w Wielkopolsce, podstawy materialne, programy nauczania, praca wychowaw­cza i wyniki nauczania i dwuzimowych szkół rolniczych oraz losy ich absolwen­tów.Z kolei omówiono historię poszczegól­nych niższych szkół rolniczych w Środzie,Koźminie szkoły mleczarskiej weWrześni. Były to szkoły o charakterze pionierskim, są więc historią oświaty rol­niczej w Wielkopolsce.
nifej Wielkopolskiego Towarzystwa Kó-łek Rolniczych, Wielkopolskiej Izby Rol­niczej i organizacji młodzieżowych, sta­nowiących filię obozu klerykalno-endec- kiego oraz związanego ze Stronnictwem Ludowym — Wielkopolskiego Związku Młodzieży Widjskiej „Wici”.W oddzielnym rozdziale omówił autor rolę Wielkopolskiego Związku Włościa- nek. Obszernie przedstawiono cele, zada­

nia i wyniki pracy Związku Włością’ wśród kobiet, ukazując klasową treść poczynań. W rozdziale końcowym czyi nik zapoznaje się z historią średr szkół rolniczych w Bojanowie i ® goszczy oraz sżkołą ogrodniczą w; znaniu.Praca Stanisława Michalskiego PrZt stawiająca historię szkolnictwa r<!’ czego w regionie, który wysunął sK pierwsze miejsce w kraju, pokazuje? bierny, które do dziś rzutują na spr8 oświaty rolniczej w Wielkopolsce, 3 5 które z nich czekają na lepsze zanie.Autor, ukazując klasowo-poW1 charakter poczynań instytucji OŚW1’ wych, nie pominął wysiłku nauczyć stwa, działaczy społecznych, wiejskiej, organizacji młodzieżowym rolniczych. Tradycje naszego regi°nli; dziedzinie oświaty rolniczej są cenne, ich poznanie przez nauczyć i działaczy oświatowych może przyc®’ się do lepszej realizacji zadań stój?? przed szkolnictwem rolniczym.-
DR ZYGMUNT REMMERŁl^


